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Nr. 144. 


We Lwowie, — Sobota dnia 29. Czerwca 1888. 


Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych 
Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie » + + » «+ 4 zdr. 50 et. 
miesięcznie + +: +: +: + 1 „ 50, 


z przesyłką pocztową: 


Miesięcznie w kraju e e +: «+ + » Żzłr. — et. 
w Monarchii austro-węgierskiej , 6 „ — , 
| do Prus i Niemiec o JB ONO 
„ Francji e e « 2 e o | po 7 złr. 


„ Belgii i Szwajcarji x - 
5 Włoch, Turcji i księstw Nadd. Í 50 et. 
jeee ŁT= © . . ./) 

Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 


Redakcja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174. 


kwartalnie 


Czas odnowić przedpłatę! 


Przedpłata na Gazetę Narodową wynosi: 


we Lwowie: 

kwartalnie . . . . . 4 złr. 50 ct. 
miesięcznie . . . . . . 1 złr. 50 et. 
Na prowineji z przesyłką pocztową: 
asia 07 oatia 4 62/7 
miesięcznie . . . 2 złr. 

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, przyjmować będziemy prenume- 
ratę przez czas sezonu także na tydzień, dwa, 
trzy etc., obliczając tydzień po 60 ct. w. a. 


Lwów d. 23. czerwca. 


Wydatki, jakie z achwalonego w marcu r. ż. 
przez delegacja kredytn 52 mil. zł. „na nadzwy- 
czajne wojskowe Środki ostrożności* poczyniono, 
nie są w budżecie wojskowym szczegółowo wyka- 
zane, aby nie zdradzić tajemnicy koniecznej. Te- 
raz donosi Pester Lloyd o jednym znacznym wy- 
datku, który najwyższy czyni zaszczyt przezorno- 
Ści administracji wojskowej i jej technikom. 

Jest rzeczą pewną, że w razie wojny trzeba 
będzie karmić codzień przynajmniej 1,200.000 
żołnierzy i 250.000 do 300000 koni. Piekarnie 
polowe, chociaż są wzorowo nrządzone, nie zdo- 
łają więcej jak na jeden dzień wyniec chleba, i to 
nie w czasie szybkich operacyj, słot itp. Otóż pod 
Pesztem, jednom z najbardziej od najazdu usu- 
niętych miejsc, gdzie jest oraz główna ognisko 
handln mącznego i łatwa na wszystkie strony ko- 
manikacja kolejami i wodą — administracja woj- 
Skowa zbudowała piekarnię parową, która 
100.000 poreyj sucharów dziennie wyrabiać może, 
i jest lepiej nawet od sławnej niemieckiej pie- 
karni parowej pod Moguncją urządzona. Rzecz na- 
turalna, że na tej jednej piekarni poprzestać nie- 
podobna. 

Pojmujemy, iż to się Węgrom podoba! 


Ankieta w sprawie podatkn od cukru 

została zwołana do Wiednia na 25. b. m. celem 
przeprowadzenia obrad nad przepisami wykonaw- 
czemi do nowej ustawy. 
i Minister Gautsch udaje się w lipcu na 
inspekcję morawskich szkół przemysłowych. Za- 
rządził on kreowanie czeskiej komisji egzamina- 
cyjnej dla kandydatów naaczycielskich w szkołach 
gospodarstwa wiejskiego, a te wszystko dlatego, 
że na życzenie sfer wyższych chce Czechów 
przejednać. 

Politik domaga się stanowczo żądania sub- 
wencji ze skarbu państwa dla utworzyć się ma- 
jącej czeskiej akademii umiejętności, 
zwłaszcza, że dla niemieckiej akademii udzielono 
już wiele milionów. Kraj ma się również przyczy- 
nić do założenia akademii, a gminy i reprezen- 
tacje powiatowe mają być pociągnięte do pewnych 
dodatków. 


Sejm węgierski został wczoraj odro- 
czony do 25. października. : | 

Na wczorajsze posiedzenie sejmu zZ&- 
grzebskiego naznaczona była rozprawa nad 
nowellą wyborczą. Komisja nie zmieniła 
istoty projektu rządowego, tylko wnosi od siebie, 
aby osobiste prawo wyborcze przyznano także 0d- 
powiedzialnym redaktorom czasopism, dalej 080- 
bom, które otrzymały dyplom od równego wsze- 
chnicy zakładu szkolnego, tudzież ustanowionym 
w Kroacji urzędnikom wspólnym (podlegającym 
rządowi węgierskiemu). chociaż nie przynależą do 
żadnej gminy kroackiej. 


tamy w Kurjerze Pozn: Przy najbliż- 
da born do si pruskiego bardzo łatwo 
mogą Polacy stracić okręg wyborczy gnie- 
Źnieńsko-mogilnieko-wągrowiecki, 
który był jedną z najpowniejszych i najsilniej- 
szych warowni naszych w Wielkopolsce, gdzie 


BED O OO 


Epopeja współczesna. 


Homunculus. Modernes Epos in gehn Gesaengen 
von Robert Hamerling. Hamburg, 1888. 


W szeregu Żyjących poetów niemieckich, 
Robert Hamerling, podniosły duchem a głęboki 
myślą, niewątpliwie naczelna zajmuje miejsce. 
horan o e ŚE jego zawsze najszersze ogarnia 
a „Król Sionu* i „Ahaswer w Rzymie* odbi- 
jają nowożytne paroksyzmy zbytku i użycia, „A- 
spazja“ otwiera ozłecone słońcem światy piękna 
heleńskiego, a „Śpiew łabędzi romantyki* przed. 
stawia obraz przyszłości w mglisto rozchwianych 
barwach. 

„Homunculus“, ostatnie dzieło, napisane w 
rytmie sławnej Satyry „Atta Troll“, jest zwier- 
ciadłem epoki niniejszej, wszystkich jej pożądań 
i chorób. 

Od wieków filozofowie i przyrodnicy odda- 
wali się urojenia sztucznej kreacji człowieka. Te- 
ofrast Paracels w książce „de generaltone rerum 
podaje rady dla stworzenia homunenlusa. Ponchet 
powiada: „Genjasz człowieka nie zna granic i 
nikt nie wie, dokąd on zajdzie, nikt nie może 
zaprzeczyć, że człowiek, nowy Prometeusz, Czy 
samotwórca, kiedyś ożywić zdoła kreację wyszłą 
z jego laboratorjam*, a filozof J. Wagner twier- 
dził, że człowieka można stworzyć przez krysta- 
lizację... 

Bohater Hamerliuga nie jest, jak u Goethe- 
go „bezcielesny, ale jasnowidzącego ducha", jeno 
wyszedł z retorty, jako żywy obraz człowieka, 

À W pierwszej pieśni opowiada poeta dzieje 
jego stworzenia, które w początkach się nie udało, 
ale poprawione zostało przez starego przyrodnika, 


posłowie polscy wybierani byli zazwyczaj wię- |i że krok ten jest wielkiem ushybieniem karno- 


kszością 200 głosów. Przyczyną tego niebezpie- 
czeństwa jest z jednej strony podzielenie przez 
rząd tego okręgu na dwa: wągrowiecko-mogilnicko- 
żniński i gnieźnieńsko-witkowski — a z drugiej 
strony kolonizacja. W pierwszym bowiem z tych 
okręgów przeszło w ciągu ostatnich lat na kolo- 
nizację 32.500 morgów, a w drogim 17.080 wor- 
gów ziemi, razem tedy około 50.000 (morg pru- 
ski tyle co pół naszego). 

Jeżeli zważymy, że już przy wyborach w r. 
1885 straciliśmy przeszło 60 wyborców, jeżeli 
zważymy, że ubyło nam 25 właścicieli polskich, 
tyluż urzędników gospodarczych, znaczna liczba 
włódarzy, perządkowych i innych rachliwych la- 
dzi, a przybyło natomiast dwóch nowych landra- 
tów, mnóstwo urzędników, gutsyarwalterów, włó- 
darzy niemieckich itd., którzy do naszego ubytku 
przydadzą jeszcze pozytywną agitację antipolską— 
to prosimy sobie wyobrazić, jak będziemy wyglą- 
dali przy najbliższych wyborach do sejmu pru- 
skiego, w których wybierać będziemy na lat pięć. 

Według arzędowego Prawit. Wiestnika spo- 
dziewają się na 800. rocznicę ochrzczenia 
Rusi w Kijowie, przybycia rumuńskiego metro- 
polity prawosławnego z czterema biskupami, bi- 
skupa Hilarjona z Czaraegóry i kilku duchownych 
z Bułgarji. Prawi. Wiestnik kończy tem, że 
wszyscy zagraniczni wyznawcy prawosławia, któ- 
rzy przybędą na jubileusz do Kijowa, będą przyj- 
mowani jako goście, nie zaś w charakterze depu- 
tacyj lub reprezentantów. (Niezawodnie oświad- 
czyli, że tylko pod tym warunkiem przybędą.) 


Prąd rusyfikacyjny z każdym dniem 
się wzmaga. Nie mówiąc już o Kongresówce, Li- 
twie i Rusi, gdzie tłamiony jest wszelki objaw 
narodowego życia, w prowincjach Nadbałty- 
ckich rząd coraz bardziej stara się zacierać 
wszelkie cechy odrębności tych prowincyj od re- 
szty Rosji. Wkrótce ma być w nich zaprowadzoną 
reforma sądowa, która pod względem rusyfikacyj- 
nym nierównie dalej sięga, niż z początku sądzo- 
no. Obecnie rząd zamierza wprowadzić ogólno-ro- 
syjskie sądownictwo w całej rozciągłości, tylko 
z pewnemi zmianami, naturalnie na niekorzyść 
prowincyj Nadbałtyckich, a mianowicie : 

1) Nie wprowadzać instytnceji przysięgłych. 
Pod tym względem prowincje Nadbałtyckie będą 
podzielały los Królestwa i Kaukazu. Niektóre 
dzienniki przypuszczają, Że zostaną zniesione 
w całem państwie, czego pragnął Katkow. 

2) Prowincje Nadbałtyckie nie będą miały 
własnej Izby sądowej (apelacyjnej), a sądy okrę- 
gowa mają należeć do Izb sądowych petersburskiej 
i wileńskiej. 

3) W sądach ma być wyłącznie używany 
jezyk rosyjski. Dotychczas, chociaż wszelka kore- 
spondencja urzędową powinna być prowadzoną 
w języku rosyjskim, strony mogły w sądzie nie- 
tylko udzielać wszelkich wyjaśnień, odnoszących 
się do sprawy, w języku rosyjskim, niemieckim, 
estońskim lub liwońskim, lecz nawet wymagać 
tłnmaczenia protokołów i postanowień ua jeden 
z języków miejscowych. 

Z Paryża donoszą: Rząd przedłożył kzbie 
posłów b u dż et na rok przyszły. 

Reforma społeczua, którą przedsięwzięła Izba 
francuska, chcąc dać narodowi ustawę o pra- 
cyw warstatach i fabrykach, będzie 
miała daleko mniejsze rozmiary, niż się na to za- 
nosiło z początku. W drugiem czytania zrobiono 
zaraz wiolki wyłom w ustawie, przyjmując po- 
vrawkę dep. Martyego, mocą której nocna praca 
kobiet powyżej lat 18, będzie uważana za prawnie 
dozwoloną. Tak więc runął od razu jeden z zasa- 
dniczych artykułów projektu komisyjnego. 

Nowa sprawa wywołała w Paryżn obnrzenie 
w kołach republikańskich, a to petycja, wy- 
stosowana przez jeden z batalionów obrony kra- 
jowej do parlamentu. O fakcie tym pisze 
National: „Choćby nawet bezwarunkowo uspra- 
wiedliwione były zażalenia batalionu, według nas 
wszakże obowiązany jest minister wojny pouczyć 
surowo żołnierzy, że armii nie wolno wysyłać 
zbiorowych reklamacyj, a tembardziej petycyj, 


ści. Niech obrona kraju nie zapomina, że gwardja 
narodowa przestała egzystować i że pułki obrony 
krajowej, jeżeli chcą uzyskać ES jakie ma 
armia czynna, maszą się poddać ściśle tym sa- 
mym regałom*. w. 

Wydalenie korespondentów Matin i 
Gaulois z Berlina spowodowało radykalną pra- 
sę paryzką do kategorycznego żądania, ażeby ró- 
wnież niemieckich korespondentów z Paryża wy- 
dalono. Natomiast Libertć przestrzega, aby nie 
odwzajemniano tego kroku wydalaniem dziennika - 
rzy pruskich z Paryża; najlef>zą zemstą będzie 
zachowanie gościnności francaźxiej. 


Jak z Paryża zapewniają, komitet bulanży- 
stowski cofnął kandydatnrę Deronleda w dep. 
Charente. Aby się zemścić na bonapartystach, 
oświadczają bulanżyści gotowość popierania ka- 
żdego kandydata republikańskiego w dep. Charen- 
te, który oświadczy się za rewizją konstytncji, ale 
jeżeli Weiller tak jak Deronlede cofnie swoją kan- 
dydaturę. 

Klęska senatora Naqueta, dep. La- 
guerra (dwóch hersztów bulanżyzmu) i dep. Saint- 
Martin, także bulanżysty w Awinionie była okro- 
pną. Wyborcy ich bowiem z dep. Vaucluse zażą- 
dali.od nich sprawozdania, na co po długim opo- 
rze ostatecznie przystać musieli. W Awinionie 
tedy zebrało się w niedzielą około 2.000 wybor- 
ców; A przybyli oraz z Paryża umyślnie deputo- 
wani radykalni Pelletan i Gaillard, i uderzyli w 
w mowach swoich na neocezarjanów Śród jedno- 
myślnych prawie oklasków. Naqneta (żyd) zaś 
wysykano, pomimo, że republikańskie wyznanie 
wiary składał i ofiary swoje dla republikanizmu 
wyliczał. Laguerre nawet głosu zabrać nie mógł, 
gdyż zahuczeli go przeciwnicy. W końcu deputo- 
wanym antibalanżystowskim huczną owację wy- 
prawiono. 

Z powodn manifestu Boalanger R do wy- 
borców dep. Charente pisze Temps: „Bonlanger 
powiedział: „głosować na Derouleda, to znaczy na 
mnie głosować.“ Otóż gdyby Deroulede wybrany 
został, byłby wódz jego niezawodnie zwycięstwo 
to na siebie zapisał; a zatem musi to samo uczy- 
nić z klęską Derouleda. Nie wiemy jeszeze, czy 
Boulanger osobiście może wszędzie liczyć na to, 
że wybrany zostanie; ale to fakt, Że nie ma na 
tyle siły, aby mógł nakazywać wybranie swoich 
zwolenników. Fakt ten jest gorzką nauką dla ne- 
ocezaryzmu i jego organów.* 

„Koncentracja republikańska" 
jakoś na żaden sposób nie może przyjść do sku- 
tku, oportuniści i radykały — 2 których to ży- 
wiołów powstać miała dla zaszzchewania monar- 
chistów i bułanżystów — ciągle się namiętnie za 
łby wodzą. 


Jak z Belgradu słychać, zamierza król M i- 
łan w lipcu wyjechać za granicę; we Węgrzech 
ma zabawić kilka tygodni. 


O obecnem przesilenia bułgarskiemi 
chwilowym stanie niezałatwionej jeszcze Sprawy 
majora Popowa, piszą do Corresp. de V Est z 
Sofii: Wejskowy kodeks karny dla Bnłgarji, któ- 
ry jest tłumaczeniem kodeksu rosyjskiego, Za- 
wiera artykuł, na którym się teraz opierają wszy- 
scy przyjaciele Popowa, aby go uratować od wię- 
zienia i degradacji. Artykuł 568 opiewa: Wyro- 
ki trybunałów mają być przedkładane przez mi- 
nistra wojny księciu do rozstrzygnięcia, jeżeli ofi- 
cer lnb urzędnik ministerstwa wojny ma być ska- 
zany na degradację albo na utratę praw obywatel- 
skich i wojskowych“. Wszyscy, którzy chcą rato- 
wać Popowa, tudzież ci, którzy chcą sprowadzić 
upadek Stambułowa, utrzymują więc teraz, że 
artykuł powyższy daje księcin możność skasowa- 
nia wyroku sądu wojennego i przekazania całej 
sprawy innemn trybanałowi. Zapatrywanie to do- 
znało bardzo przychylnego przyjęcia w pałacu 
książęcym, jakoteż energicznege poparcia ze stro- 
ny kilku ajentów dyplomatycznych. Nieprzyjaciele 
Popowa a zwolennicy prezydenta ministrów, nie 
uważają jednak jeszcze walki za straconą i po- 
wołują się na artykuł 18. koustytncji, który orze- 
ka: „Dekreta wychodzące od księcia są wykonal- 


ne, jeżeli nosza na sobie kontrasygnaturę mini- 
strów, na ktorych spada cała odpowiedzialność, 
Dedukują więc przyjaciele ministra, że książę mo- 
że tylko taką powziąć decyzję, jaką mu przedkła- 
da minister wojny. Jakkolwiek się zresztą stanie, 
faktem jest, że obie strony spierające się, są 
ogromnie rozdrażnione. Życzyćby wypadało, aby 
przesilenie jak najrychlej się zakończyło. 


Bok XXVII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują:- 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.* 
uliea Kopernika liczba 5.— Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar." ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein $ Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 

elik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 

3. Rudolf Mosse, Seilersthtte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w i ioie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 et. od 

miejsca objętości jednege wiersza drobnym drukiem 
Reklamy w rubryce „Nadesłane 20 ot, 
od wiersza. 


Administracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10. 


ne, okazuje się przecież, iż wszelkie doniesienia o 
wymianie depesz w tej mierze były przedwczesne. 
| Podobnie jak w Wiedniu depesze Bismarka 
i Kalnokiego, posłużyła organom giełdowym ber- 
lińskim wiadomość » zamierzonym przyjeździe c2- 
ra do Berlina jako środek sztucznego pędzenia 
| kursów w górę. Nie potrzeba podobno dodawać, 
iż projekt tej podróży jest tąkże z palca wyssany, 


Korespondent Nowej Pressy miał rozmowę z |i że trudno przypaścić, ażeby Aleksander III. i 
bawiącym w Sofii prezydentem sobrania, Toncze- | wiekiem i latami panowania znacznie starszy, 
wem, który mu rzekł: Stan wewnętrzny kraju | miał odwiedzać pierwszy najmłodszego monarchę 
jest wyśmienity ; wszędzie panuje spokój i porzą- | w jego stolicy. Lecz dla konsorcjum bankierskiege, 


dek, a żywioły opozycyjne nie mają ani siły ani 
znaczenia. Sam jednak spokój i porządek nieza- 
bezpieczy nam niezawisłości. Od kilku lat broni- 
my interesów ojczyzny, a oraz Emnropy, za której 
poradą awolniliśmy się od wpływu Rosji. Obecnie 
już nie myślimy o naprawie naszych stosnnków 2 
Rosją. Europa ożyczyła nam moralnej pomocy w 
walce z Rosją; obecnie potrzebna nam koniecznie 
pomoc także materjalna. Dziwi mię, że w Au- 
strji, która jest najbardziej zainteresowaną, od- 
mówiono nam pożyczki, a bez niej rząd conaj- 
więcej dwa lub trzy lata utrzymać się zdoła. 
Nasz kraj potrzebuje amelioracyj i ma też zobo- 
wiązania wobec Europy i Turcji. 

Sprawa Popowa, pomimo różnie w gabinecie. 
nie sprowadzi Żadnego przesilenia gabinetowego. 
Wszyscy ministrowie skłaniają się do ułaskawie- 
nia Popowa. Książę zjedzie się ze Stambałowem 
w Rumelii wschodniej i załatwi sprawę Popowa. 


Pełnomocnik francuski wręczył Porcie 
konwencję co do neutralności kanału Sues- 
kiego, z poprawkami, zatwierdzonemi przez An- 
glię, i zapytał, w jaki sposób Porta zamierza 
przedłożyć innym mocarstwom tę konwencję. 

Bajram (zapusty muzułmańskie) odbył się 
obecnie bardzo ponuro w Konstautynopoła 
z powoda coraz cięższej nędzy powszechnej. 
Finansowe położenie Turcji ataje się 
coraz krytyczniejsze. W tych dniach przyszło do 
żywych nieporozumień w ministerstwie, z powodu, 
że nie można było wypłacić pensyj urzędnikom, 

Z Londynu rozchodzi się nawet pogłoska, że 
Porta już przyrzekła dać Rosji Erzerum w 
zastaw za zaległą kontrybucję wojenną. Wiadot 
mość to jednak wątpliwa. 


Wedłng źródeł angielskich, ludność mazuł- 
mańska w Egipcie dobrze przyjęła nowy gahi- 
net, który też nie będzie przeciwnikiem polityki 
angielskiej, i nie da się powodować Mucbtarowi 
baszy. Gabinetowi Riaz baszy przepowiadają długi 
Żywot jako zdolnamu i uczciwemu. 

Wudług tych samych źróda:, 
Nubar basza 
aby nzyskać protekcję Porty. 


odyrawiony 


Z Kairu donoszą, że król Szoy Menelik 
podniósł rokosz przeciw negusowi Abisynii. 


Do Londynu nadeszła wiadomość, że w Shan- 
gai w Chinach, i w okolicznych okręgach 
wybuchła rewolucja. Ludność, zubożała wsku- 
tek wylewów Żółtej rzeki, wyrznęła wszystkich 
egzekutorów podatkowych. Wojsko wysłane na ro- 
koszan, łączy się z nimi i wymordowało oficerów. 


PP okOj. 


Zapewnienia pokojowe sypią się jak z rogu 
ebfitości. Szczególniej organa giełdowe, zawracając 
oczy obleśnie, śpiewają jak Don Basilio z „Cy- 
rulika Sewilskiego*: Pace, gioja — gioja, pa- 
ce! — cóż, kiedy spotykają się z zaprzeczeniami 
forsowanych wiadomości pokojowych. N. fr. Presse, 
która podała tak detajlicznie treść depesz ks. 
Bismarka do hr. Kalnokiego. powtarza dziś półu- 
rzędowe zaprzeczenie Fremdenblattu i nia ma nic 
ze swej strony do dodania. Pokazuje się, że ani 
przed posiedzeniami ani po posiedzeniach komisyj- 
nych nie otrzymał hr. Kaluoky żadnych depesz, i 
jakkolwiek nie ma powodu przypuszczać, ażeby 


odjechał do Konstantynopola, | fest Wilhelma il. 


które, dysponując całą armią ajentów giełdowych, 
fikcyjne kapna uskutecznia, wystarczy każda wia- 
domość do bałamacenia naiwnych kapitalistów — 
byłe handel szedł! 

Dalsza wiadomość, należąca do tej samej 
kategorji doniesień pokojowych, wędrująca z Pe- 
tersburga aż na Londyn, brzmi jak następuje : 

„Z Petersburga donoszą, że car odrzucił żą- 
danie ministra wojny, mające na celu zdwojenie 
batalionów rezerwowych i oświadczył, że podobne 
powiększenie armii obciążyłoby bardzo finanse 
państwa, a obecne położenie polityczne nie wyma- 
ga bynajmniej tak daleko idących Środków ostro- 
żności.* 

Błogosławiony kto uwierzy, zwłaszcza, że z 
innej strony donoszą, iż car przyjmować miał 
wczoraj Krnppa na audjencji, a z tym nie roz- 
mawiał zapewne o wynalazku fujarek pokojowych... 

Jeśli do tego dodamy, że prasa rosyjska nie 
przestaje przepowiadać — a trudno jej pod tym 
względem odmówić trafności przeczać — że w 
Serbii i Bułgarji może przyjść do wybucha — na- 
tenczas niepodobna będzie forsowanym wieściom 
pokojowym przypisywać większego zuaczenia niż 
tysiącu innych, które dotychczas kursowały, a nie 
były zdolne wywrzeć uspokajającego wpływu na 
giełdę. 

+ z s 

> W Niemczech trzeba oczekiwać zebrania się 
sejmu pruskiego, który na d.27 b. m. został zwo- 
łany; Czy to przed sejmem, czy — jak inni twier- 
dzą — przed rajchstagiem lnb radą związkową, 
wystąpić musi Wilhelm 1I z dalszą manifestacją 
i programem swych rządów, i da tem samem 
'trwalszą podstawę do ocenienia sytuacji polity- 
cznej. 

Teka po Puttkamerze nie została jeszcze 
nikomu oddaną. Ponieważ hr. Zedlitz miał się jej 
zrzec stanowczo, więc wymieniają znowu Miquela 
lub Achenbacha jako przewidywanych następców. 
Szef kancelarji gabinetowej Wilmowski miał co- 
fnąć swoje podanie o dymisję, a ks. Radoliński 
wyjeżdża do swych dóbr. 

Prasa watykańska przyjęła życzliwie mani- 
Osservatore Romano twierdzi, 
że wieje w nim duch prawdziwie chrześciański, 
który zapewnia poddanym szczęśliwą, religijną 
przyszłość. Moniteur de Rome sławi zaś Niemcy 
jako gniazdo zasad konserwatywnych, ale pyta się 
równocześnie czy będą one mogły zostać sprzymie- 
rzeńcem radykalnej Italii? — i doradza Niem- 
com porzucenie tego nienaturalnego związku. 

Z innych pism włoskich nazywa Jtalie pro- 
klamację pomnikiem gotyckim a Wilhelma II. 
średniowiecznym Lohengrinem, i powątpiewa, czy 
zdoła on swym wpływem ożywić pobożRość Niem- 
ców. Tribuna konstatuje, że w manifeście nie ma 
nawet najmniejszej alnzji do zasad wolności i 
wogóle żadnych zarysów wewnętrznej i zewnętrz- 
nej polityki. Zdaniem tego pisma Wilhelm II. 
nie sznka wprawdzie powodów do zaczepki, lecz 
gotów podnieść energicznie każdą rzuconą mu rę- 
kawicę. 

Włochy chcą zresztą stosunek swój do Nie- 
miec i nadal jak najprzyjaźniej rozwijać. Zape- 
wniają, że Crispi wybierze się w ciągu lata de 
Kissingen, aby się widzieć z ks. Bismarkiem, Di- 
ritto zaś donosi, że król Humbert zamierza udać 
się do Berlina na koronację Wilbelma II. 

Na mocy testamentu cesarza Frydryka pe- 
zostanie cesarzowa Wiktorja w posiadaniu zamku 
Charlotenburskiego i t. zw. pałacu następcy tronu 
w Berlinie oraz jednego z pałaców należących do 
królewskiego fideikomisu, które jej do dyspozycji 
zostawiono. Mówią, że cesarzowa wybierze pałac 


przymierze austro-niemieckie miało być zachwia-* w Homburgo. 
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W drugiej pieśni, homunculus po rozmaitych 
próbach, nareszcie przystępuje do czynu na czele 
dziennika Pismo jego „Dla wszystkiego i dla 
wszystkich* zyskuje olbrzymie powodzenie, a bo- 
hater staja się wpływowym i bogatym człowie- 
kiem, Gdy pismo doszło do zenitu sławy, homun- 
culus sprzedaje je, a za uzyskane pieniądze za- 
kłada towarzystwo dla wysznkania skarbu nibelun- 
gów w głębiach Rena. Rosną jego popalarność i 
bogactwo; dom jego jest dziwem przepychu i kom- 
fortu, a jego otoczenie, aktorowie jego teatru i 
ptacy jego parku, są automatami. Ale najcenniej- 
szem jest jego muzeum; znajduje się tam płaszcz 
Fausta, błękitny kwiat romantyki, róg Oberona, 
czara Grala i kapelusz Fortunata. 

Za to wszystko homoneulns zapłacił 
kolosalne z sercem lekkiem, bo był bilionarewy 
Ale przyszedł nagle niesłychany „krach* giałdo- 
wy... Bohater traci całe mienie i ze Zgryzoty rzu- 
ca się w nurty Renu. Ocala go dawna nasza zna- 
Joma z romantyki niemieckiej, Loreley; ta w me- 
lancholii opowiada mu, że już nie śpiewa pieśni 
swych cudownych rybakom, że wstąpiła na deski 
sceniczne, że w Paryżu i innych metropoliach 
świata zażyła wszystkich rozkoszy divy operowej 
aż nareszcie z przesytu znowu do fal Reng wróciła, 

Podobali się sobie wzajemnie i przy po 
złotowłosej Loreley, koda cje dobre 3 A 
skarb nibelungów, który według wyroku losów, 
może. się dostać tylko istocie nieurodzonej przez 
człowieka. 

, Jest znowu bogatym i zaślubia Loreley, czło- 
wiek z retorty żeni się z kobietą-rybą; uroczystość 
ślubną kończy maskarada na Blocksbergu, jako 
„literacka noc czarnoksięska bieżącej chwili*: 


Nagle budzi się gromowy, 
Szpik i kości przejmujący, 
Niebywały w świecie krzyk! 
A. krzykowi towarzyszy 

Ostry dźwięk dziecinnej trąbki. 


Można było sądzić wtedy, 

Że się zbliża w wielkim marszu 
Najwspanialszej jazdy pułk, 
Lecz to były małe dzieci, 
Tylko dzieci, z nich niektóre 
Na ramionach jeszcze mamek. 
Gdy się wreszcie dziki, szumny 
Krzyk uciszył, wtedy dzieci, 
Które chodzić już umiały, 
Rozogniony wszczęły ©ój, 

I wzajem się nazywały 
Idjotami i głupcami — 

Aż nareszcie umknął z placu 
Cały ten krzyżowy pochód 
Literackich. dzieci wieka, 
Każdy do dem, do swej matki. 


Z żoną bomuncalus wychodzi na awantury 


i odkrywa na dalekim zachodzie kraj złota, Eldo- wolucja. 


rado, raj szczęścia niezamąconego. 

Tu bohater zakłada wzorowe państwo nowo- 
żytne. Z całego Świata płyną koloniści. Prawo- 
dawstwo tego państwa zbudowane jest na zasadach 


Siają się dygnitarzami świata, a uczeni rodu 
małpiego w dziedzinia umiejętności dochodzą do 
zdumiewających zdobyczy. Nareszcie, gdy doszli 
do panowania nad Światem wdają się w wojnę 
z Indjanami i giną. 

Homaunculus rozpacza znowu. Ale do czynu 
hudzi go wielki wyvadek dziejowy. Oto chrze- 
cianie zanadto zadłużyli się u żydów i ogłosili 
niewypłacalność. Żydzi, widząc, ża niesposób im 
dalej żyć między chrześcianami, postanawiają wy- 
emigrować de Palestyny, a na czele pochodu staje 
homunculus. 

W Jerozolimie zakłada królestwo Żydowskie, 
które z początku zakwita potężnie! Zaledwie o 
tem usłyszała Loreley, przybywa i godzi się 
z opuszczonym mężem. Ale żydom zaciasne jest 
pole w ziemi obiecanej i rozpłomienia się re- 


Homunculus stanął teraz na zenicie nie- 
szczęścia. Żona odjechała do Konstantynopola w to- 
warzystwie bogatego muzułmanina, a jego samego 
Żydzi na pal wbili. Gdy tak wisiał, zbawił go 


naukowych, a wszystkie sprzeczności wyrównywają | Ahaswer. 


się statystycznie, Loreley obdarza męża synem, 
który niestety, przychodzi na Świat nieżywy, bo 
mu brak serca. Małżonkowie adoptają wtedy dwoje 
sierót ludzkich, imieniem Eldo i Dora. 

Ale świetność aństwa wzorowego uie trwa 
długo. Loreley pała zain miłością do „latają- 
cego holendra“ i opnszcza męża. W państwie wy- 
bucha rewolucja; wojsko amazonek, które w bój 
wyprowadza Loreley, pobite, homanculns obalony, 
a wulkan wyrzuca roztopione złoto i zabija ty- 
siące ludzi, Między pozostałymi toczy slę gorący 
DOJ o złoto, a w ognia bitwy homnnculus ucieka 
Z państwa z dziećmi adoptowanemi. 

Gdy się tak rozczarował na ludziach, ho- 
munculus próbuje Szczęścia z... małpami. Udaje 


Uratowanemu w sercu kipi niewysłowiona, 
bezgraniczna pogarda Świata. Chciał pierwej no- 
we światy tworzyć; teraz pragnie stare zniszczyć. 
Jako apostoł pesymizmu, idzie w Świat, a wszy- 
stkim istotom ziemskim, udziela się jak epidemia 
pół-obłąkana melancholia homanculusa. Wszyscy 
postanawiają życia nie chcieć, a istnieniu zaprze- 
czyć. Oznaczają dzień powszechnego umierania, 
mianowicia dzień 1 kwietnia. Wtedy to 


Wszystkie prądy ludzkiej woli, 
Mają spłynąć w tej mistycznej 
I metafizycznej woli 

Jednolitą żądzą: nie chcieć ! 


I rzeczywiście zaciemnia się słońce, taje- 


mu się podnieść je na taki stopień oświaty, że | mniczy jakiś, niezbadany, a groźny bunt ogarnia, 


mogą godnie współzawodniczyć z rodzajem ludzkim. | oszałamia naturę, 


chwiłę zdaje Bię Świat cały 


konać, gdy nagle promień jasny, przebija się 
przez mgły i ciemności i znown leżą obszary 
ziemi, tak wesoło i pogodnie, jak poprzednio. 

Cóż było powodem, że się nie spełniło to 
wielkie umieranie Świata ? 

Pocałunek miłości. 

Eldo i Dora, przybrane dzieci homuncalusa, 
korzystały z ciemności, iżby wynnrzyć sobie nezu- 
cia, i w ten sposób pocałunek zbawił ród ludzki 
od zgnby i zagłady. . 

Tą wspaniałą symboliką powinna się była 
skończyć epopeja Hamerlinga; nie kończy się 
wszakże, za szkodą dzieła. 

W ostatniej pieśni homunculus przebywa we 
wnętrzu ziemi w towarzystwie skrzydlatej gadzi- 
ny, która istnienie swoje zawdzięcza przyrodni - 
czym eksperymentom małp. We wnętrzu złemi, 
bohater XIX. stałecia, człowiek z retorty, bada 
tajemnicze cuda natury. Buduje małą maszynę 
myślenia, potem inną w olbrzymich rozmiarach, 
a za pomocą elektrotermiki tworzy burzę, Światło 
biegunowe, grad, Śnieg i trzęsienia ziemi. Buduje 
telefon, który mu przynosi tony z dalekich okolic 
i teleskop, który ma pozwala widzieć rzeczy na- 
wet przeszłe, a nareszcie stwarza okręt powietrzny 
z materji niezmiszczalnej. Na tym okręcie żegluje 
do sfer nadobłocznych, zmarłą Loreley bierze na 
pokład i leci od gwiazdy do gwiazdy, od planety 
do planety, jak Ahaswer skazany na życie wieku- 
iste, bowiem 

Jeśli komu wszechnatura 
Tajemnicza matka świata, 

Nie da życia, a przez miłość, 
Nie da Życia, a w miłości, 
Temu też nie daje śmierci, 

Tej ze wszystkich najpiękniejszej; 
Rozpłynięcia się w miłości — 

I dla niego nie ma grobu, 

Ni spokoju wieczystego, 

Jak szeroki ziemi swiat... 


-a Wszelkie przybory do podróży © płaszcze gumowe, czapki itp. 
jako to: kufry. torby, pledy, necessairy, 
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Dotychczas uskarzali się Niemcy na wpływ 
angielski na dworze Hohenzollernów; teraz, jeśli 
można wierzyć relacji Figara, przychodzi kolej 
na wpływ amerykański. Wspomniane pismo pa- 
ryskie zapewnia, że z watąpieniem na tron nie- 
miecki cesarza Wilhelma II. i cesarzowej Au- 
gusty-Wiktorji, jedną z najbardziej wpływowych 
osobistości dworu berlińskiego stanie się pewna 
Amerykanka, z domu miss Mary-Ksther Lee, 
córka bankiera z New-Yorku, która dzięki swej 
urodzie i inteligencji weszła przed 25 laty w 
związki małżeńskie z księciem Szlezwieko-hol- 
sztyńskim, stryjecznym dziadkiem nowej cesarzo- 
wej Niemiec. 

Poznał on ją podczas podróży. jaką miss 
Mary odbywała po Europie, i zakochawszy się w 
niej szalenie, poślubił morganatycznie w Paryżu 
3 listopada 1864 r, a uzyskał] jednocześnie dla 
swoj małżonki m cesarza austrjackiego tytuł 
„księżniczki de Noćr*. W lipcu roku następnego 
- podczas swej podróży poślubnej po Syrji, ks. 
Frydryk zmarł skutkiem ataku apoplektycznego, 
pozostawiając piękną 27-letnią wdowę! Ubiegały 
się o jej rękę zastępy współzawodników ; wybór 
padł na hrabiego Waldersee, który pod koniec 
1866 r. pojął morganatyczną małżonkę ks. Szlez- 
wig-holsztyńskiego. : p 

Znana jest powszechnie świetna karjera, ja- 
ką zrobił jenerał hr. Waldersee i wysokie stano- 
wisko, jakie zajmuje obecnie w Niemczech. Salon 
żony jego był zawsze miejscem zebrań osób od- 
danych kanclerzowi. 

Gdy w r. 1881, książę pruski, obecny ce- 
sarz Wilhelm II, poślubił księżniczkę Augustę- 
Wiktorję, córkę zmarłego ks. Szlezwig-holsztyń- 
skiego Frydryka, wpływ małżonków Waldersee 
wzmógł się jeszcze u dworu. 

Nie jest tajemnicą dla nikogo, że Żona dzi- 
siejszego cesarza nie bardzo dobrze była przyjętą 
w Berlinie. Znajdowano, iż jest pospolitą i nie 
posiada przymiotów zastępujących brak bystrości. 
Czuła się zawsze Żenowaną wobec matki męża, 
która, jak wiadomo, nienawidzi banalności. Z ra- 
dością przeto powitała zbliżenie się do niej mał- 
żonki jej stryjecznego dziada. Nikt nie był wła- 
ściwszym od pięknej i inteligentnej hrabiny Wal- 
dersee do odegrania roli mentora przy małżonce 
księcia Wilhelma, i po niejakim czasie przewaga 
Amerykanki stała się zupełną. 

Hrabina Waldersee wywiera obecnie nietylko 
znaczny wpływ na teraźniejszą cesarzowę, lecz 
równie jak ks. Bismark znajduje pesłuch u mło- 
dego cesarza, którego łatwo podbiła kobieta ta 
równie zręczna jak piękna. Zajmującem będzie 
Śledzić rolę, jaką teraz odegra to dziecię Nowego 

wiata, które może zaważyć w sposób wybitny 
na szali losów starej Europy. 

Niemałe też znaczenie może mieć wszystko 
co obecnie o świetnym żołnierzu i jener. kwater- 
mistrza armii niemieckiej hr. Waldersee donoszą. 
Berl. Tagblatt dowiaduje się, że między hr. Wal- 
dersee a ks. Bismarkiemm było już pewne starcie, 
a mianowicie z powodu zbyt jaskrawego antisemi- 
tyzmu jenerała i zbliżenia się tegoż ku znanemu 
szowiniście protestanckiemn, Stóckerowi. W zi- 
mie zeszłego roku miał mu podobno kanclerz wy- 
rzucać także drażnienie stosunków Niemiec do 
Francji. Otóż jeżeli animozja ta się rozwinie, to 
albo nastąpi zobojętnienie stosunków między kan- 
clerzem a nowym cesarzem, albo też hr. Wal- 
dersee ustąpi z swego ważnego w armii stanowi- 
ska, o czem już Berl. Tagblatt przebąkaje. 
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Mosk. Wiedom. oskarzają ciągle Austrję o 
zacietrzewienie wojenne. Korespondent wiedeński 
tego dziennika tak pisze : 

„Od dzieci do dorosłych, wszyscy są tutuj 
przekonani, że dziś, czy jutro, pójdą przeciw Ro- 
sji. Z lekkomyślnością prawdziwych Wiedeńczyków 
przyjęli oni za prawdę puszczony przez kogoś żart 
o projektowanym pochodzie tryamfalnym armii 
austrjacko-niemieckiej w głąb Rosji i patrzą się 
na to, jako na rzecz zadecydowaną, niemal do po- 
łowy skończoną... 

— Niezmiernie żałuję, że według opracowa- 
nego planu mamy iść na Kijów ! — mówił mi w 
tych dniach zupełnie poważnie pewien „Haupt- 
mann“, człowiek z wykształceniem uniwersyte- 
ckiem i doktor filozofii. 

— (zegoż pan żałujesz? 

— Widzisz pan, chciałbym być w Moskwie... 
Niemcy szczęśliwsi są od nas, ci wprost pójdą na 
Moskwę... 

— Lecz któż panu przeszkadza teraz, pod- 
czas pokoju, pojechać do Moskwy, jeżeli ona pana 
tak interesuje ? — zapytałem. 

— O, to jest obecnie droga przejażdżka i 
zresztą... rozumiesz pan, wielka to różnica wi- 
dzieć Moskwę w charakterze turysty, a podziwiać 
ją tak, jak ją podziwiał cesarz Napoleon... 

— Zdaje mi się, że pan zły precedens wy- 
biera; zapominasz pan np. jaką cenę opłacił Na- 
poleon za to niezwykłe widowisko. 


nabyć można 


w największym wyborze i po najtańszych cenach 


w nowo 
założonym 


magazynie we Lwowie, 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 23. Czerwca 1888. 


— 0, to się nie może powtórzyć — zauwa- 
żył mój interlokutor z żywością — wszystko jest 
przewidziane... Napoleon nie mógł korzystać z ko- 
lei żelaznych, my zaś na tyłach mieć będziemy 
w rozporządzeniu całą sieć kolei żelaznych. 

— Dlaczego jednak „będziecie mieli?* Na- 
wet gdyby się zgodzić na wasze rachuby, to czyż 
ustępująca armia rosyjska nie może zniszczyć 
kolei żeleznych ? 

— Powiadam pana, że i to jest przewidzia- 
ne. Cóż można zniszczyć ? Szyny? Lecz nasze roty 
kolejowe przywrócą je szybko. Ważnem jest, iż 
musi pozostać plant zniwelowany, a on musi po- 
zostać, ponieważ nie będzie czasu na niszczenie 
nasypów... 

— Zapominasz pan o warunkach klimaty- 
cznych, jak surowa zima... 

— Tego się nie obawiamy. Armia Napoleo- 
na składała się głównie z Francuzów, nieprzywy- 
kłych do mrozu; nasza armia składać się będzie 
z ludzi, wybornie znoszących mrozy. Co się tyczy 
naszej wytrwałości, to wy sami nie możecie nam 
jej odmówić. (Rzeczywiście, z zadziwieniem należy 
gkonstatować znaczną wytrwałość żołnierza austrja- 
ckiego : słaby i szczupły z pozoru, musztruje się 
on na placu przy 50 R. i odbywa pochody po 50 
wiorst na dobę; tak np. w przeszłym tygodniu 
wojska garnizonu wiedeńskiego, wyszedłszy o godz. 
3. rano z Brak, przyszły do Wiednia o godz. 4. 
po południu, odbywszy w ciągu dnia 50 kilome- 
trów drogi.) A zresztą, któż nam zabroni ubrać 
naszych żołnierzy w kożuchy baranie, przecież 
to tani towar w Rosji.* 

Oto jest także charakterystyka dzisiejszego 
pokoju. 
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Delegacje i prasa rosyjska. 


Prasa rosyjska zajmuje się wiele tokiem roz- 
praw w delegacjach anstro-węgierskich. Wielce 
ciekawem jest to, co piszą o nich petersburskie 
Nowosti. 

„Minister hr. Kalnoky — pisze ów dzien- 
nik — zaznaczył chwilowe uspokojenie, ale dodał, 
że Ładna z przyczyn wzbudzających trwogę dotąd 
nie została usuniętą. Różnica w poglądach mo- 
carstw wywołuje niepewność w sprawie ntrzyma- 
nia pokoju, a że różnicę ową usunąć niełatwo, więc 
i kryzys obecna długo się jeszcze przeciągnie. 
W takich warunkach Austrja musi być przede- 
wszystkiem silną i tem się też tłómaczy konie- 
czność ustawicznych uzbrojeń oraz dobroczynnych 
aliansów z Anglią i Włochami. 


„Taką jest ogólna treść przemówienia hr. 
Kalnokiego. W przemówieniu tem wszakże są je- 
szcze dwa punkty, których minister austrjacki 
nigdy dotąd nie formułował tak stanowczo, jak 
teraz. Oto oświadczył, że interesy Austrji na Wscho- 
dzio 8ą nietylko identyczne z interesami państw 
bałkańskich, ale i z interesami ogólno-europej- 
skiemi; powtóre zaznaczył, że przesilenie między- 
narodowe przypisać należy nietyle różnicy poglą- 
dów różnych gabinetów, ile różnicy zapatrywań 
samych narodów na to, co utrzymać a 80 zwalić 
należy ; nareszcie, że ta chwiejność w opiniach i 
uczuciach może z łatwością rozrość się w potężuą 
a groźną falę. Te dwa punkty mają interes no- 
wości i raz jeszcze stwierdziły całą obłndę poli- 
tyki austrjackiej. Istotnie potrzeba dużej dozy 
arogancji, żeby mówić o tożsamości interesów au- 
stryjackich z interesami ludów bałkańskich. Oto 
król Milan przygotowuje sią aż do zawieszenia 
konstytucji, tak bowiem mało sympatji znajduje 
w swem państwie dla swej polityki austrofilskiej, 
zaś p. Christiez nie może się na to zdecydować 
z obawy przed rewolucją. Jakże wobec tego może 
być mowa o tem, ża polityka austrjacka odpowia- 
da interesom narodów bałkańskich ? Jeszcze mniej 
słuszności zawiera oświadczenie hr. Kalnokiego o 
tem, że wschodnia polityka Anstrji odpowiada naj- 
zupełniej interesom ogólno-enropejskim. Twierdzić 
coś pedobnego, to znaczy wykreślić całkowicie 
Francję i Rosją z listy mocarstw europejskich ! 
A przecież w łonie samej Austrji są narody, które 
nie sympatyzują wcale z projektami wschodniemi 
monarchii Habsburgów. Nas to zresztą nie dziwi, 
bo te projekty kosztowały jnż Austro-Węgry pół 
miliarda guldenów i mogą je doprowadzić do woj- 
ny, która rozstrzygnie o dalszych losach monarchii. 

„Niemniej błędnem jest oświadczenie hr. 
Kalnokyego o tej rzekomej różnicy w poglądach 
ludów co do tego, co zburzyć, a co utrzymać 
należy. Zaden z kompetentnych mężów stanu nie 
będzie twierdził, że kryzis obecną należy przypi- 
sać wrzeniu pośród mas ludowych. Przeciwnie, w 
całej Europie ludy odczuwają instynktowy wstręt 
do wojny. Niemniej aż nadto jasnem jest, że ga- 
binety europejskie przez swe groźby, uzbrojenia, 
wyzywające zachowania się i poniewieranie inte- 
resów ekonomicznych narodów sąsiednich, starały 
się wszelkiemi sposobami doprowadzić do tego, 
ażeby wojna europejska stała się nieuniknioną. 
Nigdy dotąd dyplomacja europejska nie narażała 


pokoju na takie niebezpieczeństwa, jak w ciągu 
ostatniego dziesięciolecia i nigdy też ludy nie za- 
chowywały się tak spokojnie względem rozmy- 
ślnych zaczepek i rozmyślnego rozbudzania na- 
miętności. Czyż wobec tego wszystkiego można 
twierdzić, że pokojowi grozi niebezpieczeństwo 
nietyle dzięki polityce gabinetów, ile zachowaniu 
się ludów? Czyż nie patrzymy na głęboki żal 
wszystkich ludów z powodu zgonu monarchy, któ- 
ry był pokojowo usposobiony w całem znaczeniu 
tego wyrazu! Czyż smutek ten powszechny nie 
świadczy najsilniej o tem, jak niesłusznem jest 
twierdzenie, że głęboka różnica w poglądach sa- 
mych ladów stanowi największe niebezpieczeństwo 
dla pokoju Europy?“ 
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Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Na wczorajszem posiedzeniu rady miejskiej 
prezydent p. Mochnacki oddał cześć pamięci zmar- 
łych radnych bł. p. Zygmunta Ruskera i Ś. p. 
Antoniego Kohmanna. Rada nuozciła ich pamięć 
przez powstanie. 

Następnie p. prezydent zawiadomił radę, że 
synowie $. p. Władysława hr. Badeniego uprosili 
go osobiście, aby połiziękował reprezentacji mia- 
sta, że raczyła licznym udziałem w pogrzebie u- 
ozcić pamięć ich ojca. 

R. p, Heppe jako referent przedstawił w 
sprawie tramwajowej następujące wnioski: 

1) Zakazuje się zarządowi kolei konnej we 
Lwowie pobierania podwójnej należytości taryfo- 
wej (8 ont. a wzglednie 6 cent.) od osób, wsiada- 
jących do wagonów tramwajowych powyżej koszar 
Ferdynanda, począwszy od przystanku przy real- 
ności 1. 38 ul. Gródecka. 2) Należy pouczyć pu- 
bliczność za pomocą stosownego obwieszczenia i 
przez miejscowe dzienniki, iż podwójna opłata ta- 
ryfowa odnosi się tylko do osób, wsiadających do 


wagonów przy koszarach Ferdynanda, aż do przy- j 


stanku wyżej wspomnianego. 3) Udać się do na- 
miestBictwa z przedstawieniem zachodzących wa- 
dliwości, mianowicie wyzyskiwania publiczności 
przez dyrekcję tramwaju wbrew intencjom namie- 
stniotwa, oraz z prośbą o cofnięcie dozwolonego 
tejże wyjątku taryfowego, dającego kolei konnej 
sposobność do praktykowanych nadużyć z nadmie- 
nieniem, że dozwolenie tego wyjątku taryfowego 
nastąpiło wbrew postanowieniem art. XVIII umo- 
wy, zawartej między gminą a towarzystwem tram- 
wajowem. 4) Upoważnić magistrat, aby na wy- 
padek odmowy ze strony namiestnictwa co do 
żądań w ustępie 3 wyrażonych odniósł się z re- 
kursem do władz wyższych. 

Wszystkie te wnioski uchwalone zostały po 
krótkiej dyskusji jednomyślnie i postano- 
wiono, że uchwała ta ma obowiązywać dyrekcję 
tramwajową z chwilą doręczenia jej odnośnej re- 
zolucji, która zostanie wygotowaną w przeciągu 
24 godzin. 

Następnie załatwiono kilka rekursów, poczem 
referent dr. Gold man n imieniem II i V sekcji 
postawił następujące wnioski dotyczące polepsze- 
nia płac urzędników konceptowych i technieznych 
magistratu lwowskiego. Od 1. października 1888 
wynosić ma pensja wiceprezydenta 3.000 
zł., dodatek aktywalny 600 zł. i dwa pięciolecia 
po 300 zł}; pensja starszego radcy idy- 
rektora technicznego 2400, dodatek 480, dwa pię- 
ciolecia po 250; pensja radcy lub inspektora 
budowniczego 1900, dodatek 420, pięcielecia po 
200 ; pensja sekretarza lub inżyniera 1400, doda- 
tek 360, a dwa pięciolecia po 200; pensja komi- 
sarza lub adjunkta technicznego 1100, dodatek 
300, dwa pięciolecia po 150; pensja koncypisty 
lub asystenta technicznego 900, dodatek 240, pię- 
ciolecia po 100; wreszcie pensja praktykantów 
lnb elewów dla pierwszej kategorji 600, dla dru- 
giej 500, i dodatek 180 złr. 

Dr. Goldmann w wywodzie wyczerpują- 
cym przedstawił tę sprawę i wyraził przekonanie, 
że pomyślne załatwienie tej sprawy leży w inte- 
resie sprawiedliwości i dobra służby. Wspomsiał 
także, że na posiedzeniu magistratu jeden z rad- 
ców wniósł swoje votum separatum przeciw zró- 
wnanin płac i proponował inny sposób polepsze- 
nia bytu urzędników. Sposób ten jednak tak ma- 
gistrat, jakoteż sekcje II. i V. uznały jako zupeł- 
nie niepraktyczny. 

Urzędnikom, którzy nie mają egzaminu pra- 
ktycznego, ma być dodatek aktywalny wstrzyma- 
ny aż do czasu, gdy złożą ten egzamin. Nad 
sprawą tą wywiązała się ożywiona dyskusja, któ- 
ra trwała dwie godziny. 

R. p. Czerny popierał wnioski sekcji V. 
oświadczając, że od r. 1883 są nawet niedestate- 
czne peusje urzędników państwowych, z któremi ma- 
ją zostać zrównane płace urzęduików magistratu, 

R. dr. Ciesielski wniósł ażeby zniesio- 
no osobiste dodatki, remuneracje i nagrody za 
prowadzenie budowli, a wreszcie ażeby zrównanie 
pensyj nastąpiło dopiero z dniem 1. stycznia 1889. 
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R prof. Zacharjewicz zaproponował aże- 
by kreowano posadę starszego inżyniera z płacą 
1600 złr. i odnośnemi dodatkami. 

Dr. Byk, ze względów oszczędnościowych 
nie zgadzał się na zrównanie płac nrzędników 3 
najwyższych kategoryj. 

R. p Janowski wykazał, że dodatki oso- 
biste są konieczne. 

R. dr. Piętak wniósł ażeby płace zrówna- 
no tylko tym urzędnikom, którzy mają pełne kwa- 
lifikacje, wymagane ustawą służbową. 

R. Rewakowicz przemawiał za zrówna- 
niem płac i nie zgadzał się z wnioskiem dra 
Piętaka , który następnie popierał r. W aeh- 
nianin. 

Ostatecznie wszystkie wnioski sekcji V. i 
wniosek r. Zacharjewicza zostały przyjęte, wnio- 
sek dra Piętaka odrzucono. a wniosek dr. Ciesiel- 
skiego traktowany będzie regalaminowo. 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 22. czerwca. 


* Metropolita Sembratowicz ukończy wizy- 
tację kanoniczną dekanatu zborowskiego d. 29 bm. 

+ P. Mieczysław Darowski, czcigodny wete- 
ran wojsk polskich z 1831 roku, długoletni prezes 
„Gwiazdy* lwowskiej, tak serdecznie żegnany we 
Lwowie przez obywatelskie sfery, rękodzielników i 
młodzież akademicką, — przybył na stały pobyt do 
Krakowa. Na dworeu powitał sędziwego i zasłużonego 
obywatela p. Ksawery Konopka N. Reforma pisze 
przy tej sposobności: „Nie wątpimy, iż cześć i miłość 
otoczy w Krakowie zasłażonego patrjotę i pozwoli mu 
czuć się między nami jak wśród tych, którzy we 
Lwowie długie lata okazywali mu, jak drogą i poży- 
teczna była jego praca dla dobra potrzebujących po- 
mocy, lub rady.* 

* Radca dworu, p. Spławiński we Wiedniu, 
został 21. b. m. tknięty apopleksją w biurze mini- 
sterstwa sprawiedliwości i ma się bardzo Źle. 

* Edmund Wnorowski, bratanek zmarłego bi- 
skupa, został nauczycielem języków słowiańskich przy 
następcy tronu portugalskiego. 

* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 
wała rzeczywistego nauczyciela, Piotra Miaskowskiego 
w Jastrzębce starej, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Trzcianie; tymozasowego nauczyciela Zdzi- 
sława Babkę w Giedlarowej, rzeczywistym nauczycie- 
lem szkoły etatowej w Giedlarowej. 

Adjunktem inspektoratu lasów rządowych w Ga- 
licji został zamianowany p. Herman Scheuring, za- 
rządca lasów i domen. 

* Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Dzieka- 
nem wydziału teologicznego wybrany został prof. ks. 
Pawlicki, zaś dziekanem wydziału filozoficznego prof. 
dr. Janczewski. 

* Z armii. Ze stanu armii czynnej przeniesieni 
zostali do czynnej obrony krajowej kapitanowie: Emil 
Kotula z 40 p. p. do 62 bat. obr. kraj. i Józef 
Hutter z 58 p. p. do 66 bat. obr. kraj; porucznik 
Józef Stankowski z 58 p. p. do 66 bat. obr. kraj. 
i podporueznik Henryk Garciss- Dóllitzeturm z 45 p. 
p. do 76 bat. obr. kraj. 

* Kasyno narodowe przeniosło się z gmachu 
teatralnego do kamienicy towarzystwa wzaj. ubezpie- 
czeń, łącząc ubikacje, znajdujące się w tym domu na 
pierwszem piętrze, z ubikacjami pierwszego piętra 
kamienicy p. Brykczyńskiego przy ul. Trzeciego Maja. 
Aktu poświęcenia dokonał wczoraj ks. Sylwester, pro- 
boszcz kościoła św. Marji Magdaleny. 

Do lokalu, zajmowanego dotychczas przez ka- 
syno narodowe w gmachu teatralnym, przenosi się 
z d. 1. lipca br. Koło literacko-artystyczne. 

* Z resursy urzędniczej. Zapowiedziana na 
17. bm. zabawa ogrodowa, która z powodu niepo- 
gody nie przyszła do skutku — odbędzie się w nie- 
dzielę 24. bm. a w razie niepogody w piątek 29. 
bm. na strzelnicy miejskiej z niezmienionym progra- 
mem. Początek zabawy o godzinie 5. poobiedzie. 
Chorągiew wywieszona na balkonie w lokalu „Resur- 
sy“ oznajmi odbycie się zabawy”. 

* Wycieczka towarzystwa prawniczego do 
Brzuchowice, odłożona z powodu niepogody, odbę- 
dzie się w niedzielę 24. bm. Odjazd z głównego 
dworca o godz. !/4 do śtej po południu. W dniu wy- 
cieczki powiewać będzie chorągiew w lokalu towarzy- 
stwa ul Karola Ludwika 1. 3. Zgłoszenia przyjmują 
radca dr. Hormokl, dr. Balko i dr. Stebelski. 

* Zebranie koleżeńskie. W Warszawie ze- 
brało się 20. bm. w południe 26-ciu b. studentów 
Akademii pruszkowskiej w lokalu redakcji Gaz. rol- 
niczej na pierwszy zjazd koleżeński. Byli to wycho- 
wańcy z różnych lat, rozprószeni po całym kraju, a 
najstarszy z r. 1855. Po wzajemnych przywitaniach 
uczestnicy zebrali się wieczorem na składkową ucztę, 
celem wspólnego przepędzenia czasu i przeprowadze- 
nia dyskusji w sprawach rolnictwa. 

* Zgromadzenie delegatów funduszu wdowio- 
sierocińskiego odbyło się we Lwowie 19 i 20 bm. 


Magasin da Nouveautés dn Printemps 


ulica Halicka I. 13. 


Na porządku dziennym były sprawy bardzo ważne: 
Jedną z najważniejszych była sprawa: Jak ściągać 
pretensje funduszu wdowie-sierocińskiego 45.000 zł. 
od banku kryłoszańskiego. Większością głosów dzie- 
kanów, na wniosek referenta ks. Grabińskiego, popar- 
ty przez księży Stetkiewicza i Onyszkiewicza mimo 
opozycji ks. Krasickiego z Dernowa, posła ks, Siczyń- 
skiego i p. Zająca z Chodorowa, uchwalono przyjąć 
przedłożenia likwidatorów „banku kryłoszańskiego*, 
opiewające w tym duchu ażeby fnndusz wdowio-siero- 
ciński dla zrealizowania swojej pretensji 45.000 zł. 
przyjął na siebie wierzytelności banku kryłoszańskie- 
go zahipotekowane na gruntach włościańskich, Dalsze 
uchwały oznaczały stopę procentową wkładek fundu- 
szu tego na 3 pre. (wbrew wnioskowi komisji, pro- 
ponującego 4 pre.), pozostawiono dawniejsze środki 
przymusowe i polecono zarządzającej komisji zastano- 
wić się nad zmianą statutów — odnośny projekt prze- 
dłożony ma zostać na posiedzeniu najbliższem. Do ko - 
misji zarządzającej funduszów wdowio-sierocińskich 
wybrani zostali księża Parkiż, dr. Józef Lewicki, Pa- 
wlików, Józef Grabiński, Paczowski z Borszczowiec i 
Bilinkiewicz ze Zniesienia a zastępcami: księża 
dr. Krzyżanowski i Czapelski. Kasjerem wybrany 
został ks. Karaczewski, sekretarzem ks. Temnicki a 
kontrolorem ks. Pietruszewicz. 


* Szkoła ludowa prywatna dla chłopców. 
Wiadomą jest rzeczą, iż chłopcy, którzy początkowe 
nauki pobierają prywatnie w domu, a potem wstę- 
pują wprost do szkół średnich, w pierwszych latach 
nauki szkolnej albo żadnych nie wykazują postępów, 
albo też mają wielkie trudności do zwalezenia, nim 
zapoznają się ze systemem szkół publicznych. Dla 
usunięcia przeto trudności napotykanych przez mło- 
dzież przy zmianie systemu nauki, z domowego na 
publiczny, prof. Leopold Wajgiel założył we Lwowie 
szkołę przygotowawczą do szkół średnich. 

W szkole tej nauczyciel mając tylko kilkunastu 
uczniów z domów inteligentnych przed sobą w klasie, 
może łatwo zastosować się de indywidualności ka- 
żdego pojedyńczego ucznia, a odkryte braki u każdego 
z nich łatwo może uzupełniać. Przez metodyczne 
prowadzenie nauki w tej szkole uczeń uczy się ko- 
rzystać ze wspólnej nauki, przyzwyczaja się do na- 
tężonej uwagi i wdraża się poweli w system szkolny, 
aby później w szkołach średnich mógł korzystać z na- 
uki szkolnej bez wszelkiej pomocy domowej. 

Przedmioty obowiązkowe w szkole p. Wajgla 
są: religia, język polski i niemiecki, rachunki i ka- 
ligrafia. Nauka jednorazowa od 9. rano do 12. lub 
1. w połndnie; w przerwach pomiędzy godzinami 
odpowiednie ćwiczenia gimnastyczne. 

Spodziewać się należy, że szkoła p. W. utwo- 
rzona na wzór zagranicznych zakładów, zyska i u nas 
życzliwe przyjęcie. 

* Wyścigi konne we Lwowie, odbędą się w 
niedzielę, dnia 24, w poniedziałek 25, we wtorek 26 
i we czwartek 28 bm. — z wyjątkiem poniedziałku, 
w każdym dniu o godzinie w pół do piątej popoła- 
dniu, na błoniach za rogatką Janowską, w poniedzia- 
łek zaś o godz. 4 z południa. Biletów wstępu naby- 
wać można w cukierni p. F. Grossa. 


* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Uniów, w powiecie przemyślańskim, na bu- 
dowę szkoły, zapomogę w kwocie 50 zł. 

* W sprawie pomnika Mickiewicza pisze 
Czas: „Znowu fałszywe pogłoski rozeszły się po 
Krakowie, a telegraficzną drogą nawet do Warszawy 
się dostały, jakoby komitet ścisły podpisał jnż umo- 
wę z p. Rygierem i wybrał plaa Szczepański jaka 
miejsce na pomnik Mickiewicza. Rada miejska zanie- 
pokojona nawet została interpelacją na zasadzie podo 
bnej pogłoski. Ścisły komitet, który zawsze dotrzy- 
mywał słowa danego, iż natychmiast każdą uchwałę 
cyrkularzem prasie komunikować będzie zasługiwał 
na tyle wiary, aby poczekano i w tym wypadku na 
urzędową wiadomość. Otóż zapewnić możemy, że na 
ostatniem posiedzeniu ścisłego komitetu dyskutowano 
projekt kontraktu z p. Rygierem, a kwestja miejsca 
nie była nawet na porządku dziennym.“ 

* Malarz szwedzki i okulista polski. Zna 
komity malarz, Szwed z urodzenia, Nils Forsberg, 
w trakcie malowania wynagrodzonego teraz I. meda- 
lem na wystawie obrazu „La fin d'un héros“, 
raptem zaniewidział. Udawał się więc natychmiast 
do wszystkich znanych doktorów oftalmistów, lecz 
żadne środki lekarskie nie pomagały. Ostatnim cie- 
niem dogasającego wzroku spoglądał już zrozpaczony 
artysta na leżący przed nim rewolwer, który miał 
zaznaczyć chwilę zupełnego ociemnienia. Na szczęście 
głęboka nauka dr. Gałęzowskiego pokonała chorobę, 
którą uznawano za nieuleczalną. Dzięki jemu p. Fors 
berg wzrok odzyskał i obraz swój wykończył. Sztuka 
franenska winna p. Gałęzowskiemu prawdziwą za to 
wdzięczność. 

* Aptekarki. W Rosji wydano właśnie rozpo- 
rządzenie, dozwalające osobom płci żeńskiej wstępo - 
wać do aptek w charakterze uczennic po przedstawie- 
niu świadeetwa z knrsu 4 klas gimnazjów męskich, 
oraz z języka łacińskiego z warunkiem, aby po ukoń- 
czeniu zajęć praktycznych w aptekach osoby takie 
składały egzamina na stopień pomocnika aptekarskie- 
go i prowizora przed fakultetem medycznym, albo w 
akademii wojenno-lekarskiej, lecz żeby potrzebne do 


Oto jest najlepsza koncepcja Hamerlinga. 
Nie celuje wprawdzie doskonałością formy, jak n. 
p. „Ahaswer w Rzymie“, który przedstawia jedno- 
lity odlew wielkiej, poetycznej myśli. Podzielona 
na dziesięć pieśni, epopea w całości ima tylko ln- 
Źny związek. ale za to w szczegółach imponuje, 
oszałamia, prawie przeraża. 

Jest ona bogata w symbrliką i w śmiałych, 
dziwacznych konturaeh pomysłu romautyczuego 
odzwierciadla wszystko, co wyłonił duch ostatniej 
ery, na rozkosz a na klęskę rodzaja ludzkiego; 
jak Dant przechodzi przez piekło, czyściec i niebo, 
aby wymalować wielki obraz swojego wieku, tak 
homanculus Hamerlinga ściga wszystkie objawy 
cywilizacji ostatniej, tonie w dumie tworzenia, 
albo zamiera w melancholji niemocy. 

Fantastyczność pomysłn nie jest nową u 
Hamerlinga równie, jak i wena satyryczna. Wy- 
stępowały już dziwadła w „Siedmiu grzechach 
śmiertelnych*, a w „króln Sionu* tętni żywo puls 
szyderstwa. Ale pod względem koncepcji dziko 
idącej za lotem wyobraźni, to wszystko było ni- 
czem w obec „Homunculusa*. 

Sceny przypominają dar inwencji Dumasa 
ojca, Jokaiai i Vernego, a ironja bywa często $mia- 
ła jak u Arystofanesa, gorzka jak u Swifta i szor- 
stka jak u Rabelais'ego. 

A przytem nie ustaje dawna cześć poety 
dla piękna heleńskiego, romantyczne marzyciel- 
stwo bnduje dalej tęczowe kopnły i lśni się, w 
całym swoim przepychu, panorama barw wscho- 
dnich. 

„HomuBculus*, piękny blaskiem malowania 
i potęgą grozy, bogaty w alegorje, których zna- 
czenia w lot odczuwają dzieci wieku, pomimo 
kształtów swoich dziwacznych i pomimo całej 
swej mistyki jest dziełom prawdziwego genjuszu. 


M. 


JANEK. 


POWIEŚĆ 


przez 


Wincentego Kosiakiewicza. 


(Ciąg dalszy). 
IX. 

Po powrocie z Góry zdała Jankowi Micia 
relację. 

Matka zdrowa, wygląda nawet czerstwo. 
Obłęd jej cichy, łagodny, bez wybuchów. Przez 
cały czas pobytn w szpitalu nie miała ami jedne- 
go „napadu.* Jest tylko upartą, najczęściej w dro- 
bnostkach, i żadne argumentacje nie zdołają jej 
przekonać, 

„  Naprzykład opowiadała Mici, że kilkakro- 
tnie widziała Janka przez szczeliną w parkanie 
ogrodowym, jak krążył w około szpitala, ale „nie 
chcieli go puścić.* 

Cały też czas mówiła prawie wyłącznie © 
synu. 

i — Zdaje się, Janku — rzekła mu Micia — 
iż matka ciebie więcej kocha. 

Zresztą jest matce nieźle. 
na chleb razowy, 
zwyczaić. 

Lubi nadzwyczaj spacerować po ogrodzie ; 
całe lato tam przepędziła. 

„ Obecnie nie pozwalają jej na to, ponieważ 
nie ma dość ciepłego odzienia. 

4 „ Dolę swoją znesi lekko, martwiąc się tylko 
o dzieci, A szczególniej o Janka. Wiadomość o 
jego Ślubie przyjęła bardzo dobrze. 


Skarzy się tylko 
do którego nie może się przy- 


, — Doskonale zrobił... będzie miał przynaj- 
mniej wszystko zawsze czyste i zreparowane, je- 
dzenie domowe zdrowe i posilne. A on zawsze 
m dg wątły, zawsze potrzebował kobiecej o- 
pieki. 

Nie wyrzekła się myśli, iż należą się jej 
pieniądze, i twierdzi, iż posiada na to dowód. 
Myśli też ciągle o przyszłości, o Włocławku, o 
własnym domku z obórką i gruntem, 0 warszta- 
cie Janka małym, ale własnym. 

Marzenia te nie dają jej ucznć bolesnej te- 
raźniejszości. 

Przytem obłęd, daleko bezwątpienia przy- 
krzejszy dla otaczających, niż dla samych cho- 
rych, uie pozwala jej upaść na dachu. Sądzi ona, 
że jest prześladowaną przez wrogów i zamkaiętą 
nie w szpitaln, lecz w więzienia. 

— Tak więc. Janku, matka potrzebnje prze- 
dewszystkiem chustki wełnianej dużej i ciepłej. 
Dobrze. 

— Następnie koszul wełnianych trykotowych, 
choćby dwie. 

— Dobrze. 

— Spodnicę i majtki barchanowe także po 
dwie pary. 

— Dobrze, 

— Wreszcie parę par pończoch grubych, 
wełnianych, dłagich za kolana. 

Dobrze. 

, — Tyle, co do ubrania. Oprócz tego, co mie- 
siąc pół funta herbaty i parę fanków cukru, po- 
nieważ tam na Śniadania i kolacje dają zupę 
z kaszy. 

, — Intendentowi zaś trzeba zostawić parę 
rubli na bułki i chleb pytlowy dla matki... Oto i 
wszystko. 

— Dobrze, dobrze. Niedługo zawiozę jej to 
wszystko. 

Żeby czego nie zapomniał, poprosił Mici, 
by mu wypisała wszystkie te rzeczy na karteczce. 


na 


Postanowił kupić wszystko podług kerteczki. 
Na razie powstrzymał go brak pieniędzy. 

Tymczasem zima zapadła na dobre, i przy- 
był ważny wydatek domowy na opał. Jednocze- 
śnie w warsztatach dały się słyszeć głuche wie- 
ści © wydaleniu pewnej liczby rzemieślników. W 
administracji zaszły pewne zuwiany osób, i wła- 
śnie nowomianowany naczelnik służby mechani- 
cznej nznał podobno za konieczne, zaprowadzić 
ważne oszczędności. 

Dotąd wszakże oprócz pogłosek nic więcej 
słychać nie było. i 

Zima ze swojemi niedogodnościami powię- 
kszyła trwającą ciągle niechęć Janka do pracy. 
Trzeba było budzić się, gdy na Świecie panowała 
jeszcze głucha noc. Opuszczać ciepłe łóżko, ubie- 
rać się w wyziębionych przez noc pokojach przy 
Świetle stearynowej świecy. A następnie jakże 
przykrym jest ten pierwszy krok za bramę, gdzie 
owiewa człowieka mroźny wiatr, przenikający 
nbranie i sypiący w Oczy gęste płaty Śniegu. 

I następnie nieprzyjemna wędrówka po uli- 
cy, oświeconej gazowemi latarniami, jak w nocy. 
Stróże nie myślą jeszcze wychodzić z drągami 
na ulicę. „634 

Podczas gdy dla rzemieślników zaczął się 
dzień, dla całego miasta jeszcze noc się nie 
skończyła. 

Helenę jednak nie smuciła zima. Wspólnie 
z Walerją odbywała cząste spacery w eleganckim 
swoim paltociku, oblamowanym futrem, 

Idąc, ebie zwracały uwagę na to, jak prze- 
chodzące kobiety są ubrane; oceniały materjały, 
wydawały sądy o gnście i smaku w ubraniach. 

Ulubiony ich spacer prowadził na Senator- 
ską ulicę, gdzie przeglądały nowo wystawione ko- 
E na zimę w pierwszorzędaych magazynach 
mód. 

Pewnego razu, wychodząc z domu, spotkały 
się w bramie z wysokim mężczyzną w średnim 
wieku, bardzo przystojnym. 


Walerja trąciła Helenę łokciem, chcąć zwró- 
cić jej nwagę na niego. 

Któż to? — zapytała Helena, gdy wy- 
szły na ulicę. 

— To właśnie jest inżynier, ten, który mie- 
szka na parterze... 

Rozmawiały o nim jnż parę razy... Ź pier- 
Wszym mrozem corocznie przybywa do Warszawy 
i pozostaje tu tak długo, jak i mróż.. Gdy zie- 
mia roztaje tak, iż łopatę w nią da się zagłębić, 
wyjeżdża budować drogi żelazne... 

Odtąd spotykały go dosyć często, i Helena 
odgadła, że się za nią odwraca. Myślała o nim 
czasami. Dawniej, gdy go nie widziała ani razu, 
wycbrażała sobie, że jest poważnym, z twarzą 
nieruchomą prawie, brodą długą, spojrzeniem 
chłodnem. 

Tymczasem człowiek, zajmujący tak ele- 
ganckie mieszkanie na parterze, ma twarz przy- 
jemną, ale wcale nie poważną, brodę krótko ostrzy- 
żoną, i wzrok, byuajmniej nie chłodny. Przytem 
ogląda Bie za ładnemi kobietami. 

Helena od paru tygodni już skończyła z Wol- 
skim, przyznawszy w końcu rację Walerji, która 
od samego początkn mówiła jej: 

— Nie wdawaj się z nim. To nie ma wcalu 
sensu. 

Rzeczywiście, był wcale nie zabawnym przy 
bliższem poznaniu. Poprosiła wiec, ażeby dał jej 
święty pokój. Przestał też bywać znpełnie, zosta- 
wiwsży, jako pamiątkę po sobie, jej portret pod- 
malowany, w którym tylko włosy i czoło były 
wykończone. 

W początkach grudnia trzeba było zapłacić 
gospodarzowi domu za mieszkanie. |rzytem oka- 
zał się brak pieniędzy. Gdyby zapłacili tem, co 
Janek przyniósł, jako półmiesięczaą zapłatę, nie- 
pozostałoby im ani grosza na życie przez dwa ty- 
godnie następne. 

(C. d. n.) 
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egzaminu wiadomości nabywały prywatnie i żeby 
W aptekach, przyjmujących uczennice, nie przyjmowa- 
Re uczniów. 

t Zmarli. Krystyna Onyszkiewiczowa, zmarła 
we Lwowie w 83 roku życia. 

* Obraz „Kościuszko pod Racławicami, 
w dniu otwarcia wystawy zwiedziło osób 260, wczo- 
raj zaś oprócz osób 614 zwiedzili: p. uamiestnik z 
Todziną, arcybiskup ks. Morawski i ks. biskup 
Puzyna, 

. Szkoły i instytucje naukowe, za porozumieniem 
Się w kancelarji reprezentacji tow. sztuk pięknych 
między godziną 12. a 3. po południu, zwiedzać mo- 
gą wystawę tego obrazu gremialnie klasami. 

„= Stypendjum. Celem nadania dwóch stypen- 
djów z fundacji śp. Ks. Leona Sapiehy, każde o ro- 
cznych 500 zł. ogłasza Wydział krajowy konkurs. 
Wsparcia te przeznaczone dla młodzieńców urodzo- 
nych w Galicji, którzy ukończywszy nauki uniwersy- 
teskie lub akademickie z postępem znakomitym pra- 
gnęliby z początkiem roku szkolnego 1888/9 udać się 
do zagranicznych zakładów naukowych w celu naby- 
cia głębszego wykształcenia w obranym zawodzie. Na- 
Todowość kandydata lub wyznanie religijne nie stano- 
Wi różnicy. 

* Konkurs rozpisano na posadę inżyniera przy 
oddziale technicznym dyrekcji poczt i telegrafów w kwo- 
cie 600 zł. Podania należy wnieść najpóźniej do 29 
czerwca w dyrekcji poczt i telegrafów we Lwowie. 


* Konkurs. Ogłoszony przez redakcję warszaw- 
skiej Gazety rolniczej i studentów instytutu w Pu- 
ławach konkurs o najwłaściwszem wynagrodzeniu oń- 
cjalistów i robotników w gospodarstwie rolnem ; oraz 
o sposobach zabezpieczenia ich bytu, został rozstrzy- 
gniętym w Warszawie. Do komisji sędziów należeli 
Pp. Ludwik Górski, Julian Łapieki, Kajetan Święcki, 
J. L. Popławski, Tadeusz Kowalski i Mieczysław 
Brzeziński. Nagrody 300-rublowej sędziowie nie przy- 
znali nikomu, odznaczyli zaś pracę p. Bolesława 
Zdziarskiego pod godłem ; „Bogdajby wartość mojej 
rozprawy była najcenniejszą ze wszystkich na konkurs 
nadesłanych"; pracy tej komisja przyznała nagrodę 
150 rs Ofiarowane przez studentów na konkurs 
100 rs. będą im zwrócone, nagroda zaś udzielona bę- 
dzie z funduszu 200 rs., złożonego przez redakcję 

az. roln. 

* Piorun uderzył onegdaj podczas nabożeństwa 
W kościół w Brzeziu i zabił 4 osoby. Nabożeństwo 
Odprawiało się z powodu poświęcenia kościoła. 


* Fałszerz banknotów. Przed paru dniami 
Przybył koleją do Botuszan izraelita, który zapisał 
Się w hotelu jako komiwojażer Saul Bleichner, rodem 
2 Czerniowiec. Poczynił on natychmiast znajomości 
2 kilkoma tamtejszymi izraelitami i zwrócił się do 
bankiera S. z prośbą o wymianę 5.000 franków 
w papierowych 20-frankówkach rumuńskieh) na ra- 

8 papierowe. Bankier wymianę załatwił, a Bleichner 
dalej czynił znajomości, szafując przytem dość hojnie 
Dieniądzmi. Następnego dnia spostrzegł bankier, że 
na wszystkich 20-frankówkach, otrzymanych od Blei- 
chnera, jest jedna i ta sama serja i doniósł o tem 
Policji. Bleichnera aresztowano i przekonano się, że 
właściwie nazywa się Emanuel Merdinger, pochodzi 
2 Wiednia i zostawił brata w Czerniowcach. Przy 
śresztowanym znaleziono 4.000 fałszywych franków, 
a nadto sprawdzono, że niedawno 60 000 fałszywych 
Tanków wymieniał w Gałacu. O aresztowanie pozo- 
stałego w Czerniowcach brata natychmiast telegrafo- 


ona ke ów został istotnie aresztowanym przez 
lowiec olicję j a ARE 
donosiliśmy. - policję, jak o tem przed kilku dniami 


* Sian powietrza. Obserwatorjam szkoły poli- 


technicznej donosi : 
Toż samo w ostatniej dobie zmieniał wiatr swój 
kierunek przez całą różę; stan nieba był zmienny. 


Deszcz padał wczoraj przed wieczorem i dziś rano, | 


opad był nieznaczny i wynosił 0.8 mm. 

Srednia temperatura doby była 17.40 ©., naj- 
wyższa 25.30 C., najniższa w nocy 13.40 ©. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 765 mm. l 

Zniżka barometryczna znajdowała się wczoraj 
w Galicji i wynosiła 755 — 760 mm., zwyżka 770 
— 765 mm. w Norwegii, zniżka drugorzędna utwo- 
rzyła się w Hiszpanii. 

Prognoza na dobę następną 
W południe dnia 22. czerwca : a 

Wiatr o zmiennym kierunku ze wschodniej (5) 
strony, średnia temperatura doby około 18° C., stan 
nieba zmienny, powietrze miernie wilgotne lecz nie- 
spokojne, co najwięcej opad wcale nieznaczny. 

* Jutro, d. 23. czerwca: św. Zenona B. — 

św. Warftołomeja. 


od 12. godziny 


— Peżar menażerji. Na placu Mosz rozbił 
w Bukareszcie namiot właściciel menażerji 
Braun. D. 17. bm., kiedy tłumy ciekawych otaczały 
budynek, przypatrując się grymasom wystawionych u 
wchodu małp, rozległ się nagle o 6. godzinie po po- 
łudniu okrzyk : „Gore!* i istotnie po nad płócienny 
dach menażerji buchnął wysoki słup ognia i dymu. 
Nastąpiła scena nie do opisania. Zamknięte w żela- 
Znych klatkach zwierzęta targały się na wsze strony 
l okropnem wyciem napełniały powietrze, ludzie prze- 
rażeni w niesłychanej panice umykali z placu, oba- 
Wwłając się, aby która z bestyj nie wyrwała się i nie 
Wpadła w tłumy; właściciel i służba biegali dokoła 


_ Z załamanemi rękoma i błagali o ratunek... Napró- 


żno, bo nikt mie chciał zbliżyć si i 
D í yé się do budynku. Ogień 
Aert ry jednę klatkę za drugą i niszczył wściekłe 
dzin 14 1 przestrachem zwierzęta. W przeciągu go- 
y ucichło wszystko: cała menażerja reprezentu- 
wartość 100.000 zł., przedstawiała kupę zgli- 
necza l popiołu. Spaliło się 7 lwów, tygrys, biały 
niedźwiedź, jaguar, wiele innych zwierząt i ptaków 
oraz obfity gabinet figur woskowych. Ani jedno zwie- 
rzę, ani jeden sprzęt nie został uratowanym. Ogień 
powstał skutkiem pęknięcia lampy naftowej. Mena- 
żerja nie była ubezpieczoną. Właściciel spalonej me- 
nażerji Braun, dostał z rozpaczy pomieszanie zmysłów. 


— W Hrubieszowie sądził przed kilku dniami 
osobny nadzwyczajny komplet sądu wojennego sprawę 
dwóch dragonów 39 pułku narwskiego, którzy w bar- 
barzyński sposób wyrżnęli 18. kwietnia r. b. rodzi- 
Dę |:arczmarza Antoniego Szury ze wsi Sagryń, o 
Parę mil od Hrubieszowa położonej. Żołnierze na- 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 23. Czerwca 1888. 


zwiskiem Podolin i Zdobin zarznęli żonę szynkarza, 
jej staruszkę matkę i dwie dziewczynki 9. i 6-letnią, 
córki szynkarza. Zbrodni dokonano po północy, gdy 
sam szynkarz Szura był w Hrubieszewie. Żołnierze 
ci bywali w karczmie często i do pewnego stopnia 
zadomowili się wśród rodziny Szury — znali więe 
stosunki jej majątkowe i domowe. Szura był nieza- 
możnym unitą i majątku nie posiadał; w skrzynce 
czasem chował po kilka rubli i to zauważyli drago- 
ni. Upatrzywszy chwilę jego nieobecności, dokonali 
zbrodni ohydnej, nieludzkiej. Takim jest czyn dra- 
gonów, gdyż zabita żona szynkarza była szósty mie- 
siąc przy nadziei, o czem dobrze zbrodniarze wie- 
dzieli. Po dokonaniu zbrodni zabrali ową skrzynkę, 
rozbili w lesie i wyjęli z niej pieniądze w ilości 
piętnastu rubli. 

Okropny to objaw dzikości żołdaków rosyj- 
skich. Sąd wojenny zastosował do zbredniarzów, któ- 
rzy do ostatniej chwili nie przyznali się do winy, 
surowy wymiar kary, skazał ich bowiem na doży- 
wotmie, ciężkie roboty w kopalniach. 


Serdeczne „Bóg zapłać“ składamy wszystkim 
tym Szanownym Paniom, które, nie szezędząc trudu 
i czasu, raczyły się zajmować rozprzedażą na jar- 
marku; stowarzyszeniu „Sokoła“ za urządzenie za- 
baw dziecinnych; członkom „Lutni“ za podniesienie 
i uświetnienie swym śpiewem festynu, jak również 
wszystkim tym zacnym, którzy pomimo niesprzyjają- 
cej pogody spieszyli d. 16. czerwca na Zamek, aby 
złożyć ofiarę na rzecz ubogiej dziatwy. Znaczniejszy 
niż w latach zeszłych dochód z jarmarku wynoszący 
356 zł 50 ct. i 5 marek świadczy, że nasze społe- 
czeństwo tak zawsze gotowe do ofiarności, przejmnje 
się coraz głebiej ważnością kelonij wakacyjnych, co 
wróży im w przyszłości jeszcze pomyślniejsze powo- 
dzenie, a serca korzystających z nich biednych dzieci 
przepełnia wdzięcznością dla swych dobroczyńców. 

Józefa Mochnacka. Wiktorja Niedeiałkowska. 


Korespondencja Redakcji. Panu Z.K. we 
Lwowie. Zapytujesz nas pan, dlaczego Przegląd we 
środę rzucał się na mowę Smolki a wczoraj ją po- 
chwalił 9 Zadajesz nam pan łamigłówkę nielada. 
Może być, że tajemnica zagadki leży w tem, iż do- 
piero we środę w południe nadeszły pisma półurzę- 
dowe, które wbrew oczekiwaniu wszystkich urzędo- 
wców nie zgorszyły się męskimi wyrazami Smolki, 
lecz owszem znalazły dla nich słowa pochwały 
— a więc redaktor Przeglądu nie mógł przedtem 
mieć swojego zdznia. 


U O 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Dwutygodnika literackiego p. t. Świat, 
wydawanego w Krakowie pod redakcją Zygm. Sar- 
neckiego, mamy przed sobą nr. 11 i 12. Odznaczają 
się one, zarówno jak wszystkie poprzednie, niezwy- 
kłem i niepraktykowanem dotąd u nas bogactwem 
w papierze, ozdobnym druku i w iłustracjach. W rzę- 
dzie rycin znajdujemy w nr. 11 oprócz pięknych winiet 
tytułowych Jul. Kossaka (Wyścigi) i R. Kochano- 
wskiego (Czerwiec), następujące utwory: Jana Styki 
„Spotkanie“ — J. Kossaka „Do stajni“ — A. RÖ- 
mera „Z galerji typów i piękności” (twarz kobieca)— 
Portret dr. Tadeusza Wojciechowskiego, profesora 
historji polskiej na uniwersytecie lwowskim — Szkie 
Artura Grottgera — wizerunek rzeźby Cyprjana Go- 
debskiego p. t. „Siła brutalna w walce z geniuszem “ 
(z tegorocznego Salonu paryskiego), oraz kilka ilu- 
stracyj do komedji jednoaktowej Wł. Koziebrodzkie- 
go: „Reprezentant firmy Müller i spółka.“ 

Nr. 12 mieści dalszy ciąg opowiadań M. Du- 
bieckiego „Z dalekiego Wschodu“, nowelę J. Zagór- 
skiego „Wierna“ z trzema świetnemi rysunkami Cze- 
sława Jankowskiego, dalszy ciąg „Millera i Spółki”, 
oryginalną bardzo reprodukcję „Rozmowy posągów“ 
z teki A. Grottgera, typ z teki J. Matejki, świetnie 
wykonany „Tryptyk“ Andrzeja hr. Mniszcha, opis 
jaskiń skalnych w Krzywczyku przez dr. Antoniego 
J. z dwoma ilustracjami, fototyp z obrazu J. Mal- 
czewskiego „Przejście przez Taurus“, portret artysty 
warszawskiego Tatarkiewicza i wyborną winietkę hu- 
morystyczną Kraszewskiego. 

Z kadym numerem widać szczere usiłowania 
redakcji w udoskonaleniu i tak już najświetniejszego 
wydawnictwa polskiego. 


Konkurs „Lutni* warszawskiej. 
D. 17 bm. rozstrzygnięty został konkurs muzyczny, 
ogłoszony na napisanie chóru męskiego do słów do- 
wolnie obranych przez kompozytora. Utworów nade- 
słano ogółem 26, Pierwszą nagrodę w kwocie pię- 
ciu dukatów złotych przyznano kwartetowi na głosy 
męzkie p. „Wędrowny lirnik" z prozaieznem godłem: 
„Nie miła księdzu ofiara, pójdź cielę do domu“ ; 
drugą nagrodę, trzema dukatami ozłocono utwór p. t. 
„Rolnik“ z godłem „Wedle sił i srodków“. Po otwo- 
rzeniu kopert okazało się, że podwójnym laureatem 
został p. Michał Hertz, twórca jednej i drugiej kom- 
pozycji. Nadto zalecono do śpiewu z utworów konkur- 
sowych : „Nocturn“ (godło: a quattre voci), „Piosn- 
kę żołnierza" (Areopag), „Panieneczkę* i „Kopciu- 
szka” (Stella)... 

— Nowa opera. Na wyjałowionej niwie ope- 
rowej pojawi się nowość. Henryk Meilhac i Filip 
Gillo piszą libreto do opery komiczuej dla Laona 
Delibes a. Rzecz nosić będzie tytuł „Kasia“. Zapewne 
będzie to owoc zbierania pelskich melodji, które tak 
zajmowały autora „Lakmé“, 


Dział ekonomiczny. 


Do Petersburga przybędzie z Kowna depu- 
tacja tamtejszych właścicieli tartaków, którzy za- 
mierzają czynić starania u p. ministra finausów 
w kwestji obłożenia cłem nieobrobionego drzewa 
wysyłanego do Prns. Środek ten, według zdania 
kowieńskich właścicieli tartaków, ma słażyć jako 
odpowiedź na ustanowienie przez rząd praski cła 
na drzewo obrobione, idące z Rosji; skłoni też 
zapewue rząd praski do ustępstw, ponieważ Prusy 
nie mogą obejść się bez drzewa z Rosji. 


Głlełda zbożowa. Wiedeń 21. czerwca Noto- 
wano: Pszenica gotowa 7.32, pszenica na jesień 
7.52, żyto na jesień 6.20, owies gotowy —.—, owies 
na jesień 5.75, kukurudza na lipiec-sierpień 6.74, 
kukurudza nowa 5.75, 


Ostatnie notowania produktów. 
2 dnia 22. czerwca 1888. 


Lwów: pazeniea 620 do 685, żyto 4.25 do 4.65 
jęczmień 4.— do 5,—, owies 4.— do 4.75, groch 5— do 
10.—, wyka 4.50 do 5.—, rzepak 9.75 do 1050, Inianka 
de ——, koniczyna czerw. 24.— do 35.—, koniczyna 
biała 20.— do 30.—, koniczyna szwedzka 30.— do 36.—, 

Tarnopol: pszenica 6.10 do 6.75, Żyto 4.25 do 
4.55, jęczmień 3.90 do 4.85, owies 375 do 4.45, groch 
550 do 10.—, wyka 4.30 do 4.75, rzepak 9.65 do 1040, 
Imaoka —.— do —.—, koniezyna ezerw. 17.— do 36 —, 
koniczyna biała 30.-— do 36,—, koniczyna szwedzka 30.— 
do 35.—. 

Podwołoczyska: pszenica 6.15 do670, żyto 4.-— 
do 4.30, jęczm. 3.75 do 470 owies 3.50 do 425, groch 
6.— do 9.75, wyka 4.50 do 5.—, rzepak 9.50 do 10.25, 
Inianka —. de —.—, koniezyna czerwona 28.— do 33 —, 
koniczyna biała 30—- do 36.—, koniczyna azwedzka 28 — 
do 35.—. 

Czerniowce: pszenica 6 30 do 7.—, żyto 4.80 do 
480, jęczmień 4.20 do 5.30, owies 3.30 do 4.—, groch 


440 do 9.—, wyka 4.10 do 4.80, rzepak 940 do 10.— 
Inianka —.— do —.—, koniczyna czerwona 18.— do 
34,—, koniczyna biały .— do —=—.-—, koniczyna czwedz, 
—— do —.—. tymotka 20— do 380':—, 


Wszystko va LUU kilo nettó bez worka. 
Chmiel za 56 kilo loco Lwów 5— do 55.— nomi- 
nalnie, loco Lwów, bez odbiorcy. 
Okowita z» 10,000 litr. pre. loco Lwów 2450 do 


24.75 o: r ; 
Usposobienie mdłe, Ceny więcej nominalne, gdyż 
kupcy trzymają się w rezerwie. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Wołynia piszą nam, że tam w wielu 
miejscach pracują koło naprawy dróg, a wzdłaż 
granicy zakłada wojskowość nadzwyczaj szeroki 
gościniec. D. 10. lipca ma się tam skończyć za- 
mierzona koncentracja wojska, a w miesiąc pó- 
Źniej odbędą się wielkie manewry między Kamień- 
cem a Dubnem. 

Do Dziennika poznańsk. donoszą. że wyda- 
lania z Rosji nie ustają wcale. Świeżo przejeżdża- 
ło przez Strzałkowo kilka z Rosji wydalonych ro- 
dzin, które odbyły daleką podróż z Wołynia do 
Strzałkowa i od dni dziesięciu były w drodze. 
Banici owi osiedlili się byli przed 25 łaty w pe- 
wuej miejscowości gubernii wołyńskiej jako tak 
zwani czynszownicy. Otóż zeszłej jesieni otrzymali 
oni rozkaz od władz rosyjskich opuszczenia pań- 
stwa rosyjskiego w przeciągu pół roku. Dalej za- 
broniono im aprawiania pól, a równocześnie po- 
wiedziano im, że i jako najemnikom nie będzie 
im daną sposobność zarobka. Władze rosyjskie 
przeprowadziły też w rzeczywistości wydany roz- 
kaz z jak największą surowością, tak iż owym ro- 
dzinom nie udało się nie zapracować. Wydaleni 
zamierzają udać się do Ameryki. 


Teligrany „Gazety Narodowej”. 


Wiedeń d. 22. czerwca. Fremdenblatt 
podaje wiadomość, Że ks. Bismark wystoso- 
wał do hr. Kalnoky'ego pismo, w którem 
wyraża prezydentowi Smolce najgorętsze po- 
dziękowanie za mowę żŻałobną wypowiedzianą 
w dełegacjach austrjackich. 

Badapeszt d. 22. czerwca. Sprawo- 
zdanie referenta Falka o budżecie minister- 
stwa spraw zewnętrznych przyjęła komisja 
delegacji węgierskiej, W sprawozdaniu tem 
podniesiony jest współudział Węgier w stra- 
cie Niemiec poniesionej przez Śmierć Fry- 
dryka III. i wyrażone przekonanie, że sto- 
sunki serdeczne między obiema monarchiami 
nie ulegną Żadnej zmianie. Sprawozdanie 
zgadza się na przezorną politykę hr. Kal. 
nokyego, zaznacza miłość pokoju, lecz zara- 
zem także konieczność utrzymania nietknię- 
tej autonomii ludów bałkańskich, jak ją Za- 
warowały traktaty międzynarodowe, każe 
więc być przygotowanym, wskazuje w tym 
względzie na poparcie Niemiec, Włoch i An- 
glii w usiłowaniach do ntrzymania pokoju 
i do osiągnięcia przyjaźnych stosunków z in- 
nemi mocarstwami i ostatecznie wyraża u- 
uznanie hr. Kalnokyemu. 

Budapeszt d. 22. czerwca. Prezydent 
ministrów Tisza zakomunikował w sejmie wę- 
gierskim, Że cesarz Wilhelm II, przyjął adres 
kondolencyjny Izby i że bardzo wzruszony 
tym objawem współczucia polecił podziękować 
za to Izbie. 

Reskrypt cesarza Franciszka Józefa odro- 
czył posiedzenia sejmu węgierskiego do 15. 
października b. r. 

Berlin dnia 22. czerwca. W tutejszych 
kołach handlowych wywołał wielkie niezado- 
wolenie reskrypt Bismarka jako ministra han- 
dlu, regulujący warunki handlu zbożowego. 
Reskrypt podnosi znacznie wagę hektolitra 
dla pszenicy, żyta i owsa, dozwala przewozu 
tylko czystej pszenicy i ustanawia badanie 
remitowanego ziarna przez rzeczoznawców, 
stojących po za obrębem giełdy zbożowej i nie 
interesowanych. Normalną wagę hektolitra 
żyta podniesiono z 118 na 122 funtów, przez 
co położoną także została tama importowi 
żyta rosyjskiego. 

Stała doputacja giełdy zbożowej odmó- 


wiła swego współdziałania w przeprowadzeniu 
reskryptu. 


3 
| Berlin d. 22. czerwca. Börsen Courr. D. Listy zastawne za 100 złr. 
dowiaduje się, Że cesarz Wilhelm II. wynu- | Banku hipotecznego galicyjskiego 6%, . . —— —— 
. . . 6 al . 
rzył W. ks. Włodzimierzowi gorące swe ży-| * 7 zal Bowl Ward 100500 
. . ` . n n kd i0 Ad U = 
czenie, ażeby stosunki do rządu rosyjskiego Banku krajowego 4:j,0j, los, w DLL . . A F 
Ga g : owarzystwa kred. galic. ziem. 5%) . 100- 101-60 
utrzymały się i nadal takie same, jak były i bae cal Miedi (4 95-— 


za panowania jego dziada i ojca. A kred. gal. ziem. 50/, los. w 371. 10060 101-60 


n kred. g. ziem, 4°/, los. w 41'/, 1. 


, Berlin dnia 22. czerwca, Na wczo- 5 kredytowego gal. ziem. 4'/40/, 
rajszem posiedzeniu Rady związkowej poja- los. w BZ. . » . . .» . 9300 AD 
NI: ? RE. ”» kred. gal. ziem. 49, los. w561. ——  91— 
wił się ks. Bismark, a wypowiedziawszy mo- a 
; sna i e Listy dłużne na 100 zł. 
wę, w której w sposób rozrzewniający uczcił | oal z prod. włość w oka, (d. 6 pr.) 37, —— 54— 
pamięć zmarłego cesarza Frydryka, podał u- | Gal. Z. kred. włość. (d. 50,) 21,0, . .  —— 48— 
rzędownie do wiadomości Rady fakt wstąpie- Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla (al. i Buk. 
. $ ; GJGO WJBIEŻ o a o o b] "a s=>— 
nia na tron Wilhelma II. i zaznaczył z na- 
ciskiem, iż położenie jest pokojowe, wskazał NENAD ZEDO a 
A à Ę Indemnizacyjne galicyj. 5%, m. k. 10290 10%-- 
oraz, że zamierza trzymać się i nadal do- | Kom. banku krajowego 5°% w. a. I em, . 99-50 I0l— 
tychczasowych zasad w wewnętrznej i ze-| Pożyczka krajowa z r. 1873 6'/, w. a. —— Me 
= f Pożyczka krajowa 1883 4'/,0/, dka 89-50 30:60 
wnętrznej polityce. 
Po mowie Bismarka reprezentant Bawa- MADE 
4 ą i Q A . | Losy miasta Krakowa . Ne: —— 50 
rji w Radzie związkowej wyraził kondolencję Losy miasta Stanisławowa —— 3550 
z powodu zgonu cesarza Fryderyka i gratu- V1. Monety. 
lacje z powodu wstąpienia cesarza Wilhelma | Durat holenderski s 585 oig 


Dukat cesarski 5 5.89 
Napoleondor . . . 
Do senatu Wy- | Półimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
100 marok niemieckie 
Srebro za 100 złr. 
Kupony w srebrze 


na tron niemiecki. 


Lille d. 22. czerwca. 
branym tn został po dwukrotnem głosowaniu 
republikanin Legrand. Zyskał on 1194 gło- 
sów przeciw konserwatyście Lherillier, który 
otrzymał tylko 1050 głosów. 

Londyn d. 22. czerwca. Salisbury i 
Smith żalili się na zgromadzeniu partji kon- 
serwatywnej na brak zgody 1 jedności między 
konserwatystami. Zgromadzenie wyraziło obu 
ministrom wotum ufności. 

Londyn d. 22. czerwca. „Biuro Reu- 
tera" otrzymuje wiadomość, że sławny podró- "KZ a Foo 
żnik afrykański Stanley jest wik ranny. Lekarz chorób dziecięcych 
Ekspedycja jego zbłąkała się i wskutek cia Dr. Antoni Wachtel 
głych walk z nieprzyjaźnemi plemionami, po-| mieszka przy uli 11, doka 
stradała trzecią część ludzi. Przygotowują PY ow 4; AURA 
nową ekspedycję dla ratowania Stanleya, któ- 


ra ma wyjść z Leopoldville. kdo e" * 
€ . tomitet połączonych fundacyj Marka Bernsteina 
Madryt d. 22. czerwca. Najwyższa ku wspieraniu i nauczaniu jizraelickich rzemieślników, 


rada wojenna rozbierała kwestję, czy słusznie podaje miiejezem do publicznej wiadomości, że dla izra- 

. ~ | glckich, fizycznie zdrowych chłopców, mających zamiar 
marszałek polny i a EH Madrytu Mar poświęcić się rzemiosłu i w tym celu na koszta rzeczo- 
tinez Campos żądał, aby podczas nieobecno- | nych fundacyj chcą być umieszczeni, jest 5 opróżnionych 
ści królowej w stolicy rozkazy dzienne do za- 


miejsce. 
A ; í ; A AG Ubiegający się o powyższe miejsce powinien wnieść 
łogi wychodziły od niego, nie zaś od ministra y : 
wojny. 


prošbę do komitetu tychże fundacyj na ręce przewodni- 
czącego przewielebn rabina i kaznodziei B. Lówensteina 
najdalej do 15. sierpnia 1888 i przedłożyć : 
W sporze tym, wybuchłym podczas po- = = ZA urodzenia lub świadectwo, że jest przy- 
; . ens : _| należny do lwowskiej gminy izraelickiej, albo przynaj- 
bytu królowej w Barcelonie, ministerjum sta mniej że jest urodzony w Galieji i ukończył 14 rok życia; 
nęło po stronie ministra wojny, a to skłoni- (2. wiarygodne Świadectwo ubóstwa, że ani on, ani 
ło Camposa, że podał się do dymisji i pocią- | 7178 jego nie mogą ponosić kosztów nauki; 
gunęło za sobą kryzis gabinetową. Rada wo- 
jenna jednogłośnie orzekła, iż marszałek Cam- 
pos postąpił zupełnie zgodnie z przepisami 
regulaminu wojskowego. 


8. rewers od ojca względnie opiekuna, mocą któ- 
rego zrzekają się wszelkich praw dotyczących stosunku 
przyjętego wychowanka do majstra i że w zupełności 
odstępują tę sprawę komitetowi; 
4 Petenci z prowincji winni oprócz tego przedło- 
żyć świadectwo lekarskie, że są do rzemiosła przydatni. 
We Lwowie, dnia 12. czerwca 1888. 

Wiedeń dnia 22.czerwca 1 godz. 45 min. po- KÓŁ R „3 ` ; 

południu. Akcje kredytowe 29850. Akcje alpejskie S ag PAPAE 
Tow. górniczego 28.20. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 292.50. Akcje Banku  anglo-austrja- 
ckiego 111.—. Akcje Unionbanku 20475. Akcje 
kolei Karola Ludwika 202.75. Akcje kolei Półno- 
enej 255,—. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 
87:75. Akcje kolei Alfóldzkiej —.—. Akcje kolei 
Państwowej 231:40. Akcje kolei Lw.-Czern. 21475" 
Akcje kolei węg.-północno-wschodniej 155:—. Losy 
komunalne wiedeńskie 139.50. Akcje Tow. tureckiego 
102.—. Galic. oblig. indemniz. 10325. Akcje kolei 
półnecno-zachod. (lit. B. Elbethal) 165,—. Losy re- 
gulacji Cisy —.—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 218.— Akcje Bankvereinu 91.75. Rosyjski rubel 
papierowy ll4.—. Losy prem. węg. —.—. 

4*/109/0 Renta wspólna —,—. 50/, renta austr. 
papier. —'—, 40/, renia austr. złota —,—-., 40/0 
renta węg. złota 10130. 50/, renta węg. papierowa 
88 —. Napoleondory —.—. Marki niem. 61-87. 

Berlin d.21. czerwca godz. 3 m. 30 popołud. 
Rosyjski rubel papierowy 182.—. Akcje austrjackie. 
kredytowe 149.90. Akcje kolei Karola Ludw. 83.30. 
Austrjackie banknoty 161.45. Akcje kolei połudn. 


1. 1 
Lilha 113'/, 
61.70 62.25 


Rubryka „Nadesłane“ nie pochodzi od Redakcji, 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje. 


Nadesiane. 


ER=OOISUESE 


Jako pewną i korzystną 


lokację kapitałów 
polecam przez rząd gwarantowane 


4) pryorytety 


kolei Lwowska - Gzerniowiecko - Jasskiej 


wolne od podatku 
i przedaję takowe po kursie dziennym 


AUGUST SCHELLENBERG 
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 


ulica Karola Ludwika 1. 1, 
w gmachu gal. Tow. kred. ziemskiego. 


Na obeeną porę najlepszym i najbardziej o- 
rzeźwiającym napojem jest bezpośrednio Mattoniego 
Giesshiibler. Wskutek wielkiej obfitości kwasu wę: 
; „' |glowego, który w sobie zawiera, wyborna ta woda 
SAN Ko Syna. Rai I szczawiowa wpływa bardzo dobroczynnie na nasz or- 
ae O Jia, 8 BY ganizm, jest orzeźwiającym i codziennym stołowym 
W O R napojem pierwszego rzędu, wybornego smaku i wiel- 
= amm i kiej djetetycznej skuteczności. Ci wszyscy, którzy 

Przyjechali do Lwowa czystą źródlaną wodę przenoszą nad inne, godzą się, 


dnia 22 aao e że ta właśnie łączy w sobie wszystkie jej przymio- 

Hotel Žorža. M. Aywas z Jasienowa. M. Lenar- ty, eco sprzedaż sięgająca milionów flaszek a 

towicz z Kołomyi. M. Sarnecka z Turynki J. Jabłonow- wodzi parno że publiczność dawno już oceniała jej 
ski z Zagwoźdzca. G. Weedy i H. Reeves z Marchegg. | przymioty i dobroczynne skutki. 1668 

M. Zaleski z Podola roc. K. Rakowska z Ukrainy. L. Hv- 

rodyska z Tłustenskiego. W. Drzewiecki z Koropca, Z. 


Obertyński z Cieląża. K Guszkowski `z Nowego miasta. | i 1 
J. dr. Kleeberg z Bochni, J. Proskowetz z Bisenz, A. Oto jest konieczność. 


Blumel z Tarnowa. „Jeżeli będziesz pilną, kupię ci parę buci- 
Hotel Francuski W. br. Orłowski z Lisowiec. J.| ków" tak mówił wieśniak do swojej dorastającej 
Liiftner z Wiednia St. Zabłocki z Podwołoczysk. J. Feigl | córki, Dziewczynka odpowiedziała: „Za buciki 
i S. Peiper z Wiednia. J. Wawrausch z Gwożdźca. teraz dziękuje, poproszę o nie na zimę, gdy Śnieg 
Hotel Europejski Br. Gostkowski z Rosji. J. Or- | spadnie — ale ładna szpilka zrobiłaby mi wielką 


łowski z Rosji K. Kaller z Przemyśla. L. Landesberger > ; AE ; 
z Wiednia. A. Stolzberg z Wiednia. Z. Rozwadowski z przyjemność, marzę o niej od dawna“. Pogląd oj- 


Krakowa. M. Btrasser z Wiednia. B. Chrząszcz ze Słowity. | ©A 1 córki na to co jest koniecznem bardzo się ró- 
Hotel Langa. ©. Brottka z Halls ot Saale. M. Klein | śnił, oboje jednak zgodzili się, że zdrowie jest 
% Pragi. A, Arciszewski z Horodenki. E. Axelrad z Czer- | koniecznie potrzebnem. — W tej sprawie pisze do 
niowiec J. Mosiewicz z Chodowa. L. Siarkiewicz z Tro- | nas z Hamburga p. F. Jaag, bachkałter: „Jeżeli 
ściańca A. Praschil 1 Lubaczowa. L. Holzer z Łopatyna. | ktokolwiek bez wszelkiej nadziei spoglądał w przy- 
Hotel Angielski. W. Makomaski z Królestwa J. Pal- | złość, to ja właśnie. Ale w największej biedzie, 


lasek z TŁ „TK ki a Kopyczyniec, H. Wa- A ę A 
läwiki z Tod iwa PNE i Bóg za tobą idzie. Od wielu lat cierpiałem na ner- 


Hotel Warszawski. J. Terlecki z Podkamienia. A. | ki, ból piersi i popadłem skutkiem tego w melan- 
Korostehski z WEWN A. aron ze Zaraki cholię. Wtedy począłem używać „Warnera Safe 
A. ks. Dwornicki i M. Moszoro z Brukenthalu. J. ks. Lu- | Cure“, Skutek był niesłychany i niespodziewany. 
dwiński z Kowalówki. Z. Mokłowska i K. Mokłowski ze Cierpienia nerek i piersi ustały, odzyskałem zdro- 


Stanisławowa. S. Kowalek ze Złoczowa. LA f BE Z 
wie i humor. A więc dzieją się pewne cuda w 19 
a= - WWIE KIA WRA wieka! Honorem ręczę za prawdziwość tego*. 


Wiadomości giełdowe. Sprzedaż i rozsyłka tylko przez apteki. 


Cena 2 zir. 80 ct. 
Lwów, dnia 22. czerwca. (Z Izby handlowej ) ę ; ' 
T Aee Za Eta Składy u pp. Z. Ruckera. J. Wewiórskiego, 


żądają | E- Mikolascha, H. Blamenfelda , A. Kappaporta i 
207-— | K. Krzyżanowskiego. — Główny skład Einhorn, 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a 213-775 


21750 | apteka (Max Fauta) w Pradze. 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. 283— 287:— 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —— 216— 


płacą 
Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 20875 


BY 


u ALOJZEGO EUBNERA Lwć 


1537 


do wszelkich użytków 


w, ulica Karola Ludwika 1. 19. 
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Właściwa w tym kraju rozpowszechniona | 
słabość, jest złe trawienie, | 


Modne kuchnie i modny sposób Życia stanowia przyczynę tego cierpie-| 
nia, które nas niepostrzeżenie opanowuje. Niektórzy uskarzają się ua ból 
w piersi lub w boku, czasem także na boleści w krzyżach, czują się byćj 
znużonymi i spiącymi, mają zły smak w ustach, szczególnie zrana ; rodzaj 
lepkiej śliny zbiera się na zębach; apetyt ich jest zły, w żołądku leży im 
coś, jakby jaki ciężar, a czasami uczuwają w dołku żołądkowym jakiś nie- 
określony rodzaj bolu, który się przez użycie pożywienia usuwać nie da. 
Oczy zapadają, ręce i nogi zimnieją (oziębiają się) i bywają lepkie, po chwili 
przychodzi kaszel, z początku suchy, po upływie wszakże kilku miesięcy 
towarzyszy mu zielonawa flegma, dotknięty czuje się ciągle znużenym , sen 
zdaje się nie sprawia mu żadnego spokoju; wtedy zdaje się nerwowym, roz- 
jatrzonym i kapryśnym, przykre uczucia opanowują go; gdy się raptem pod- 
niesie, czuje zawrót i zdaje mu się, jakoby cała głowa mu się kręciła: 
wnętrzności jego bywają zatkane , skóra jego bywa czasami sucha i gorącą, 
krew gęstą i nieobiegliwa, białko oczne nabiera barwy żółtawej; mocz bywa 
rzadki i ciemny, a po dłuższem przestaniu zostawia osad; chory następnie 
często jada, uczuwając raz słodki raz kwaskowaty smak, a często towarzy- 
szy bicie serca; jego wzrok bywa osłabiony, płaty wiją się po przed oczy 
i bywa dotknięty uczuciem ciężkiego znużenia i wielkiej niemocy. Wszystkie 
te symptomata zmieniają się stopniowo, i można przypuścić, że prawie je- 
dna trzecia ludności tego kraju na jedną lub druga formę tej słabości cierpi. 
Przez użycie ekstraktu Shakera, przybiera wszakże fermentacja żywności 
takie rozmiary, że słabemu ciału pożywienia przybywa, a dawniejsze zdro- 
wie znowu nastaje, skutek tego lekarstwa jest rzeczywiście cudowny. Miliony 
i miliony flaszek już wyprzedano , a liczba świadectw, które zbawienną siłę 
tej medycyny podnoszą , jest nadzwyczajną. Setki chorób, które różnorodnej 
nazwy noszą, są przyczyną niestrawności, gdy jednak to ostatnie złe się usu- 
nie, to znikną i inne, bo te są tylko symptomami prawdziwej choroby. 
Lekiem jest ekstrakt Shakera. Zaświadczenia tysiączne, które o leczniczych 
własnościach tegoź chwalebnie się wyrażaja, dowodzą togo bez wątpienia. 
Środek ten przewyborny jest we wszystkich aptekach do nabycia. Osoby 
cerpiące na zatkanie (obstrukcję) potrzebują Seigla pigułek przeczyszczają- 
cych w związku z Ekstraktem Shakera. Seigla pigułki przeczyszczające 
usuwają obstrukcję, rozpraszają febrę i przeziębienia , uwalniają od bolu 
głowy i zapobiegają żółtaczkom. Kto takowe raz wypróbował, pewnie użyje 
je i nadal. Skutkują one zwolna i bez boleści. — Cena 1 flaszki Ekstraktu 
Shókera zł. 1725, 1 pudełeczko „Seigla przeczyszczających pigułek“ 50 et. 


Mikles p. Slatyna, Slawonia, 24. września 1887, © 
Dzięknję panu bardzo nprzejmiie za zadośćuczynienie życzenin memu i na- 
desłanie mi tak rychło Ekstrakta Shakera wraz z pigułkami Seigla Skuteczne to 
nad pbdziw lekarutwo staram się mieć zawsze w domu w zapasie — proszę zatem 


o przysłanie mi jeszcze jednej flaszki ekstraktu Shakera. | 
Z poważaniem S. Horwath. 


Właściciel „Ekstraktu Shakera* i Seigla pigułek: 
A. J. WHITE, Limited London 35 Faringdan Read E. C. 
Główny skład i centralne biuro; Jam Nep. Harna, apteka „pod Złotym 


Lwem“ w Kromieryżu na Morawie i po największej części w aptekach 
państwa austrjackiego. 939 a 


Dalej w aptekach w Galicji i na Bukowinie w następujących miastach : 
Iawów: w aptekach J. Blumenfelda, Karczewskiego, K. Krzyżanowskiego, Zygmunta 
Rnckera, Beissera i J. Wewiórakiego; Czerniowcach: Dr. Józef Barber, Goli- 
chowski, W Beldowicz; Biała, Bojan, Brzesko, Brody: M. Kulak; Drohobycz: 
Aichmiiller, Raczka; Dukla, Gurahumora, Jarosław : Wisłocki; Jezierna, Kamion- 
ka, Kołomyja E. Stenzel, J. Sidorewicz; Kopeczyńce: M. Reder; Kraków: J. W. 
Trauczyński, Siedlecki, W. Redyk , E. Stockmar; Lisko, Nowy Sącz, Przemyśl : 
Nahlik; Podgórze, Podwołoczyska, Podkamień obok Brodów ; Rzeszów, Rozdół, Rawa 
ruska, Sambor. Skawina, Stanisławów Albin Aimirowicz, A. Beyl, K. Macura; Strzyżow 

tryj, Suczawa, Tarnopol F. Jamrógiewicz. L. Fleischmann, H. Kahane, Tarnów 
Chodaocki, E. Rank; Tłumacz, Waręcz, Wisznia, Wojnicz, Żywiec i przeważnie 
w aptekach innych miast monarchii. 


C. k. uprzyw. Fabryki 


Benedykta Śchrolla Syna 


p WORD ULYLJGrIL 


SZYRTINGI, SZYFONY 


| sztuka 40 metrów od złr. 7:40 do złr. 18:50, metr od 18!/, ct. 
do 47 centów. 


PŁÓTNA górskie bawełniane 


(lepsze od weby King) sztuka 23 mtr. od złr. 6'20 do złr. 7:65, J 
1 metr od 286'/, et. do 38 cent. ~ 


Kreasy, Perkale, Dymki, Brylantyny, Piki, Oxfordy, 
Floridasy — sprzedaje en gros et en detail 


skład fabryczny 


„Udtriettknera SYNÓW 


we Lwowie, plac Marjacki l. 8, 


dom księcia Ponińskiego. 

IMĘ" Cennik fabryczny na żądanie franco. $E 
Pp. Kupcom odpowiedni rabat. 
Er. Preissner | 


koncesjonowany majster kamieniarski oraz członek stowarzyszenia budowniczego, 


we Lwowie, po długoletniej praktyce i pracy. przedtem jako czeladnik kierownik 


budów kamiennych i zastępca budowniczego itd., otworzył 

nowo urządzoną pracownię kamieniarskąj, 
przy ulicy Zółkiewskiej l. 86 we Lwowie 
i zaopatrzył się w materjały kamienne różnorodnego rodza u i gatunku, a przewa- 
żnie w obecnych czasach najbardziej rozpowszechniający się kamień Tarnopolski,| 
z nowo wynalezionego kamieniołomu doborowego, różnokolorowy, szary gęsty pia-| 
skowiee i wykonuje już po upływie 1 roku, różne roboty kamieniarskie wraz z obsa- 
dzeniem, mianowicie stopnie kamienne, balkony, cokuły, gzymsa i posadzki kamien- 
ne słafowane kolorowe. Grobowce okrywa dobrym tarnopolskim kamieniem, wyra- 
bia na forand różne pomniki slufowane i rzeźbione, postamenta ogrodowe, weran-| 
dy, stoły kamienne i kwiatowe itd Zuając się na budowlach dokładnie, angażuję 
się do kaplic, kościołów i cerkwi za przewodnictwem dobrego projektu, poleca | 
się łaskawej pamięci Szan P. T. Publiczności i prosi o popareie swoimi względami. 
1625 Pełen głębokiego szacnnku i poważania Franciszek Preissner. 


Pierwszy e. k. koncesjonowany i przez Wys. Ministerstwo snbwencjonowany 


ZAKŁAD KROWIANKOWY 


pod kontrolą i nadzorem władz zdrowotnych 
"Nieder, „.Alserstrasse 18. 
Rozsełka codzienna świeżej krowianki pod gwarancją przyjęcia się. 
1648 Hay, lekarz. 
Krowianka do szczepienia dwojga dzieci wystarczająca złr. 1. 


| 


| 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 23. Czerwca 1888. 


1000 sztuk 1672 


tutek cygaretowych z prawdziwych fran- 


euskich papierków od 1 zł. 20 ct. 
Wysyła za pobraniem do wszystkich 
stacyj pocztowych 


Krajowa fabryka tutek cygaretowych 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO. 


Opakowanie gratis. Przy 5000 franco. 
(Przyjmuje się zamówienia na tutki z her- 


bami, monogramami. firmą itp.) 


0 zad". X ) 
NIEPRZEMAKALNE 


PŁACHTY WOZOWE 


wszelkich znanych sort, 


Asfaltowe DACHY filcowe i 


kam'enne dachowe pappy w krągach 
do nabycia 


Paget & Comp. 
pierwsza c. k. wyłącz. uprz. fabryka nieprzema- 
kalnych materyj itd. itd. 

Wien 


Stadt, RiemergassBe 13. 
(dak i wzory odwrotną pocztą. 


HANDEL 
Płócien i Bielizny 
JANA RIEDLA 


we Lwowie 


poieca najtaniej własnego wyrobu 


po zł. 1:60, 2, 225, 2:50, i 3— 


guzikami w przodzie zł. 2:50, 
KOSZULE z pikowemi 


bione na wzór ukraińskich 
po zł. 2:40, 2:60 i 3. 
KALESONY 
po zł. 1, 1-20, 1:80, 1:65 148) 
KOŁNIERZE tuzin po 2:40 i 280. 
MANKIETY tuzin po zł. 4i& 0 


J]CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 240, JĄ 


Krawaty 


w największym wyborze. 


L. 22.226. 


tentowi rezolucja Wydziału 


Wypłata stypendjum nastąpi w dwóch półrocznych równych ratach z góry, z których 
pierwsza zostanie wypłacona zaraz po nadaniu, drnga zaś z początkiem drugiego półrocza szkolnego 
jednak tylko w razie, jeżeli stypendysta wykaże, że kształcąc się za granicą według planu przed- 


KOSZULE salonowe| 


KOSZULE z jednym, dwoma i trzema 


przodami „| 
białe i kolorowe zł. 2'50 i 2 95. 
KO9ZULE nocne po zł. 175, 2, ozdo- 


PENE 


W rozmiarze donioslym prowadzona 
i szczycąca się rozległemi odbiorcami 


1647 FABRYKA 


MEBLI AELAZNYCH 


jest z powodów familijnych, tak z 
budynkami fabrycznemi jak i mie- 
szkalnemi do spszedania. 


Bliższą wiadomość udziela 
Arnold Werner, Lwów. 


korzystnie zadzierżawiony lub KAMIE 
NICA rętowna we Lwowie są do zamia- 
ny za małą wioskę starannie zagospoda- 
rowaną. Bliższe u W. adw. Horwałaa ul, 
Hetmańska |. 4. 


najnowszej konstrukcji. mało używany. 
jest do nabycia po niskiej cenie. 
Bliższej wiadomości udzieli 
tarz kasyna narodowego, gmach 
tralny 1661 


|. ESEE" "| W 
p 
[z ogrodem w przyjemnej podkarpackiej 
okolicy nad rzeczką Wiarem przy drodze 
położona, otoczona szpilkowemi lasami i 
łąkami, mila od stacji kolei Łupkowskiej 
Krościenko jest na czas letni do wynaję- 
cia, Górami otoczona okolica zasłonięta 
od ostrych wiatrów, powietrze nadzwy- 
czaj zdrowe, rzeczne kąpiele, w których 
przeważnie zawarte sól i żelazo są bar- 
'dzo wzmacniające. 

| Wszelkie wygody, młeko wprost od 
krów, żętyca, nabiał, jarzyny, co dzień 
dzienniki. Poczta i ekwipaż w miejscu. — 
Ogłoszenla przyjmuje zarząd gospodar 


stwa mlecznego w Jureczkowie poczta 
|Krościenko przy Chyrowie 660 


sekre- 
tea- 


Bezpośrednia niemiecka 


utrzymanie w czasie podróży jest 


Bliższych objaśnień udziela 
Jac. Klausner Oświęcim-Brody. 


Galic. Bank kredytowy 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3. 


wydaje 


Przedruk nie będzie opłacony. 


rajowego ma być przesłaną. 


stawionego w podaniu czyni postępy w obranym zawodzie. 


Z Wydziału krajowego 


Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem księstwem Krakowskiem. 


We Lwowie 


1659 


dnia 9. czerwca 1888. 


Papier z fabryki Ozerlańskiej. 


MAJĄTEK 


LEE" |. -<MREMUNUENEJE 
BILARD KARAMBOLOWY 


150 200. 


zastępców towarzystw 


jiącej stosunki z publicznością. 
Inia należy stosować do „kaufm. 
La Confidentia in Budapest. 


na Morawie 


|z siedzibą we Lwowie. Oferty 


iji cgłoszeń Otten Maas 
|Wallfischgasse 10. 


Poszukuje się 


(przeważnie lasowego) 


| stów we Lwowie. 


HAMBURGSK0-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 


komunikacyja pocztowa 


pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkierz 
w każdą środę i uiedzielę, 

pomiędzy Havrem a Nowym Yorsiem 
w każdy wtorek, 


pomiędzy SZCZEeCinem » Nowym Yorkiem 


co 2 tygodnie, 


pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach. 


4 razy miesięcznie, 


pomiędzy Hamburgiem a Mexykiem 


raz w miesiąc. 


Parowee pocztowe tego Towarzystwa dają bardzo dobrą sposob- 
ność do podróżowania w kajutach 1 w środkow 


znakomite. 
Jeneralny ajent dla Galicji 
„1096“ 635 (1--52) 


począwszy od dnia 17. listopada 1885 


1374 


ASYGNATY KASOWE 


% z 30-dniowem wypowiedzeniem 
5, z 90-dniowem wypowiedzeniem 


Dyrekcja. 


Ogloszenie konkursu. 


W celu nadania jednego stypendjam w roczuej kwocie ośmiuset (800) zł. w. a. z fun- 
dacji eypendyjnej $. p. Maksymiliana i Franciszka Ksawerego Siemianowskich dla młodzieży pol- 
skiej oddającej się sztuce malarstwa i miedziorytnictwa ogłasza się niniejszem konkurs. 

O powyższe stypendjum mogą się ubiegać młodzieńcy narodowości polskiej, urodzeni 
w obrębie królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wiełkiem księstwem Krakowskiem, którzy ukoń” 
czywszy szkołę sztuk pięknych w Krakowie, albo też osiągnąwszy w sztuce rytowania na stali, 
miedzi lub drzewie pewien wyższy stopień artyzmu pragną jedynie dla wydoskenalenia się i na- 
bycia wyższego wykształcenia w obranym zawodzie udać się za granicę. 

Prawo nadawania tego stypendjum służy Wydziałowi krajowemu. 

Pobór stypendjum trwa tylko przez rok jeden i może być jedynie w ważnych wypad- 
kach za zezwoleniem c. k. Namiestnictwa na dalszy jeden rok przedłużonym. 

Kandydaci winni wnieść podania swoje do Wydziałn krajowego najdalej do dnia 2. 
sierpnia b. r. a to byli uczniowie c. k. szkoły sztuk pięknych w Krakowie za pośrednictwem 
rekcji tejża szkoły, inni kandydaci zaś bezpośrednio. — Do podań załączyć należy metrykę chrztn, 
Świadectwo ubóstwa, Świadectwa z c. k. szkoły sztnk pięknych w Krakowie, a względnie dowody. 
iż kandydat kształcił się w rytownietwie Ba stali, miedzi lub drzewie i że osiągnął w tej sztuce 
pewien wyższy stopień artyzmu, wreszcie dowody, iż kandydat tylko dla wydoskonalenia się pra- 
gnie udać się za granicę i że należy do narodowości polskiej. W podaniu należy wskazać zakład 
lub miejscowość za granicą, w której kandydat zamierza kształcić się dalej i przedstawić oraz 
cały plan dalszego kształcenia się za granicą, a wreszcie podać dokładny adres, pod którym pe- 


Grott. 


miesięcznie można zarobić bez kapitału 
lub ryzyka; bardze przyzwoity zarobek. 
|Nadający się szczególnie dla urzędnikow, 
asekuracyjnych, 
ajentów, kupców i dla każdej osoby ma- 


RAFINERJA CUKRU 


poszukuje zdolnego ajenta dla 
| Lwowa i okolicy 


|kiem „P. G. 1607 nadsełać do ekspedy- 
w Wiedniu I 


majątku w wartości 


miliona marek 


Zgłoszenia przyjmuje pan Romuald Ma-| 
karewicz, dyrektor Towarzystwa oficjalı- 


ych przedziałach; 
| 2 


Karga hysa. DTANOIĄ 


pigułki szwajcarskie 


wany i polecany. — Wypróbowany przez: 
Prof. Dr. Prof Dr 
R. Virchow, Berlin, 
Gietl, Moguncja. 
Reclam, Lipsk, 
Nussbaum, Moguneja, 
Hertz, Amsterdam, 
Korczyński, Kraków, 
Brandt, Klausenburg, 
w przypadłościach dolnych organów ciała, 


zir. 


Zgłosze-| zatrzymaniu stolca i wypływających ztąd cierpieniach, jak: bolu 
Kenzelei"] głowy zawrotowi, duszności, braku oddechu, braku ape- 


aF Dia przestrogi kupującej publiczności. "YmĘ 


pod zna- 


1679 
w pudełkach po 70 ct. (żadnych mniejszych pudełek). 
Części składowe podane są zewnątrz na każdem pudełku. 


RE "a 
| Zaproszenie. 


1631 
się w zabudowaniu urzędu gminnego 


| XIII. zwyczajne 


| „Praca“ w Skałacie 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia. 
wozdanie Dyrekcji z czynności za rok 188%. 
komisji rewizyjnej i wniosek do udzielenia absołutorjum z 


188%. 4. Wniosek komisji kontrolującej 
czystego zysku. 


5. Wnioski pojedyńczych członków. 


Maurycy Eichenkatz, 
1680 


Ks. Jan Morong, 


prezes. 


sekretarz. 


KRYNICA 


Stacja kolei 
Muszyna-Krynica 


c. k. Zakład zdrojowo-kapielowy. 


Główniejsze środki lecznicze są: 


spacerami. 


przeciąg 24 godzin. 


W maju, czerweu Í wrześniu ceny pomieszkań skarbewych 


praktykują 7 lekarzy. 
Frekwencja roczna wynosi wyżej 4.000 osób. 
W samym zakładzie znajduje się : 
C. K. ZAKŁAD WODOŁECZNICZY 
pod kierunkiem specjalisty Dr. EBERSA. 
Magazyn mód M. TOPOLNICKIEJ ze Lwowa. 


Na żądanie udzielą wyjaśnień e. k. Zarząd zdrojewy w Krynicy. 


Piękność śieżość i delikatność cery 


otrzymuje się po użyciu 


HELIANTYNY. 


trobiane, żółtość twarzy, skórze nadaje kolor młodości i świeżości. 
Cona 1 złr. 20 et. 


J. IHNATOWICZA 


Dy- 


fum, i mydeł toaletowych 


we Lwowie ulica Kopernika liczba 3, 
w Krakowie Sukiennice liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek liczba 2. 


1793 9—? 


2X 


lasowe w cenie 1645 


*% 
$ 
> 4 
z 
% od 300.000 do 600.000 złr. w. a. 
*% 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


Frerich, Berlin (t), 
Scanzoni, Würzburg, 
C. Witt, Kopenhaga, 
Zdekauer, Petersburg, 
Soederstädt, Kasan, 
Lambl, Warszawa, 
Forster, Birmingham, 


cierpieniach wątroby, hemoroidach, obstrukcji , ciagłemu 


tytu itd. Aptekarza Rich. Brandta pigułki szwajcarskie są dla swego 
przyjemnego działania chętnie przez panie zażywane i należy je prze- 
avsi nad ostro dzizłające sole, gorzkie wody, krople, mikstury it. 


Zwraca się uwagę na to, że pigułki szwajcarskie spotykają się 
w obrocie z łudząco podobnem opakowaniem innych. Trzeba się za- 
wsze przy zakupnie przekonać, po odjęciu obwiniętego około pudełka 
przepisu użycia, czy na etykiecie znajduje się powyżej przedstawione 
odbicie, biały krzyż w czerwonem polu i podpis Rich. Brandt. 
Także na to należy uważać, że aptekarza Rysz. Brandta szwajcarskie 
pigułki, które w aptece są do nabycia, bywają sprzedawane tylko 


1131 


Dnia 1. lipca 1888 r. o godzinie 3. po południu odbędzie 


OGÓLNE ZGROMADZENIE 


Członków powiatowego Towarzystwa zaliczkowego 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczona poręką, 
na które się niniejszem wszystkich P. T. członków zaprasza. 


2. Spra- 
8. Sprawozdanie 


Apteka, poczta, 
tsiograf, 


z Krakowa 8g. sąd powiatowy 
„ Lwowa 12, notsrjat 
„ Bud Peszt 12 „ w miejscu., 


Nader obfita i silna „,szczawa alkaliczno - żelazista!, 


Kąpiele mineralne ogrzewane metodą Schwarza w budynku o 73 gabinetach, 
kąpielo borowinowe w osobnrm budynku o 27 gabinetach, kąpielele gazowe 
przy głównym zdroju, metodyczne picie wód z licznych źródeł mineraluych 
o różnym składzie chemicznym. Doskonała żętyczarnia, nowa keńrnia, kilka 
mleczarń, nowy wzorowy zakład gimnastyczny, park wielki z wygodnymi 


Ku wygodzie i rozrywce gości służą przeszło 1.100 
pokoi z całkowitem umeblowaniem w przeważnej części z piecami, liczne 
restauracje, cukiernie, teatr p; zez cały Sezon, czytelnia gazet. dwie wypo- 
życzalnie książek, tygodnik kąpielowy, Kryniea, fortepiany, orkiestra zdro- 
jowa, fotograf, liezne i różnorodne sklepy, modniarki, różni rękedzielnicy. 


W domu „pod Zamkiem* są do wynajęcia pokoje tylko na 
Połączenie bezpośrednio koleją Transwersalną do stacji Muszyna-Krynica. 


koteż wszystkich rodzai kąpieli e '/, część niższe. — Prócz 
stale przez cały sezon erdynującego lekarza rządowego Dr. Kopffa, 


mag" Sezon otwarty od 15. maja do 30. września. "mf 


RWRRRRRRKRKKRKE IRRKRKKKRE 


DOBRA ZIEMSKIE LASOWE 


Posznkuję do nabycia za gotówkę dobra ziemskie 


Zgłoszenia pod liczbą 6666 do redakcji tego dziennika. 


RKKKKKRKKKKKKKKKKKKKKKKKKA 


od lat 10 przez profesorów, prakt. lekarzy i publiczności jako tani, 
przyjemny, pewny i nieszkodliwy domowy środek leczniczy uży- 


P 


czyn- 


|ności i rachunków za czas od 1. stycznia 1887 do 31. grudnia 
w sprawie rozdziału 


ja- 


Heliantyna jest najdoskonalszym środkiem do npiększenia twarzy, wy- 
wiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, 
przezeo płeć staje się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wą” 


i 
Magistra farmacji chemika sądowego, Właściela fabryki per- | 
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